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> DZIŚ 4 STRONY 


ar : 
Szawą, piątek 5 czerwca 


Robotnicy $| 


działach „ASY PpS 
Zakładów  Przemysto- 
były Tarnowskich Górach 
tyki „1% 1 czerwca br. ma- 
r n w związku z rewi- 
Wi ję Robotnicy przysłuchi- 
Wędzą $ Uważnie każdej wypo- 
dla za. zczególnie bliskie były 
Komi gaeh słowa sekretarza 
"| Zakładowego PZPR. 
D p aksa, który powiedzia? 
Ee 1 czerwca, w 
f =poczynamy pracę we- 
M Mego ych norm, przypada 
tą ; p narodowy Dzień Dzie- 
ekszajqe produkcję bu- 
tuy SOCJalizm, budujemy dla 
dzieci szczęśliwszą, jā- 
Vszłość", 

r Myśli wielu ojców i 
też g Tacujących w zakładach. 
Niący AWącz, tow, Kauder, pel- 
tey iUnkcję członka komisji 
Pda M jako świadomy 
kdjąg zakładu postanowił 
Bobane, Swoją normę z 10 proc. 
ny m pnych przez komisję 
ania © W ślad za nim zobo- 

i zlog niesienia wydajno- 
o Wielu robotników. 


Melia t 


ych , 


SI 


l nal dukcyj 
ale produkcyjne 
Dozan A łoskot motorów. Roz- 
Mm „Pracę według nowych 
“hega Ajster działu mechani- 
dy OV: Antoni Makunia 
Bracy, „ Wszystkie stanowiska 
Say. ZMaAWia z robotnikami. 
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ORGAN ZARZĄDU GŁOWNEG 


152 (361) B 


ch Zakia 
wskich Górach hraczi 


1953 r. 


laski 


wykonał już w ubiegłym roku 
przypadające na niego zadania 
Sześciolatki, mówi towarzyszom: 

— Nareszcie zrobimy u siebie 
koniec z marnotrawstwem cza- 
su. Przez te stare, niskie nor- 
my, nauczyli się niektórzy, że 
zrobią swoje 300. 400 procent. 
a później kręcą się, łazikują. 
Grunt. że swoje 100 procent już 
przekroczyli. 

Kauder nakłada ciemne oku- 
lary. Płomień z sykiem przesu- 
wa się po żelaznej płycie. Tow. 
IKauder szturmuije plan już we- 
dług nowych norm. 

W oddzlale „B“ do przewodni- 
czącego Rady Zakładowej, tow. 
Buczkowskiego podchódzą: to- 
karz, zetempowiec Edward Mac: 
ślusarz Alfons Susek; ślusarz 
Wincenty Smołka. Postanawia- 
ją dziś wysoko przekroczyć swo- 
ją nową normę. Mac rzuca pew- 
nie — mniej jak 300 proc. nie 
wykonam. Brygadzista Susek 
zapewnia, że cała ich brygada 
młodzieżowa wykona 200 pro- 
cent normy. A on sam postara 
się jeszcze więcej. 

Bez obawy, towarzyszu 
przewodniczący, będziemy bili i 
nowe normy — mówi. 

Mówiąc szrzerze. mają trochę 


tremy. Takie zobowiązanie na- 
kłada poważną odpowiedzial- 


ność. Mac, który niedawno zo- 


acz, tow, Kauder, który | stał przyjęty do Partii rozumie, 


2 frostu watki z PArNOŃNAWIIWE NY 


d 
a nowyc 


Q 


dy 


2 
S 


Cena 20 gr 


że to jego zobowiązanie ma p% 
ważne znaczenie. 
Trzeba udowodnić 
niedowiarkom konkretnie, 
przykładzie, że właśnie od zor- 
ganizowania sobie pricy zale- 
żeć będzie przekroczenie no- 
wych norm. 


wszystkim 


1 czerwca. po pierwszej zmia- 
nie do Rady Zakładowej napły- 
wają meldunki. Tokarz Edward 
Mac dotrzymał słową — wyko- 
nat 328 proc. nowej narmy. Mlo- 
dzieżowa brygada ślusarzy tow 
Alfonsa Suska wykonała 220 
proc. a sam brygadzista Susek 


polityczne. | 


na ; 


osiągnął 312 procent normy. 
Brygada Ś!usarzy tow. Siefana 
Krajewskiego wykonała w dniu 
1 czerwea 180 proce. ślusarz Ed- 
ward Smolka 210 proc. 


Jednocześnie z rewizją norm 
Rada Zakładowa i dyrekcja o- 
pracowały długookresowy plan 
dalszej mechanizacji zakładów. 


JI tek na przykład dzięki zain- 


stalowaniu elektrowciągu t do- 
prowadzeniu kolejki transporto- 
wej do działu produkcvinego 


|usprawniona zostanie dostawa 


materiałów. 
Zaplanowano również wyko- 


Św Przemysłowych 
wedding nowych i 


jnanie jezdni podsuwnicowej ! 
zawieszenie suwnicy. M. In. za- 
projektowano zmechanizowanie 
obracania zbiorników cylin- 
drvcznych przy spawaniu (do- 
tychczas tę czynność wykony- 
wano ręcznie). 


Przez  zreallzowanie planu 
dalszej mechanizacji zakładów 
zmniejszy się w poważnym sto- 
pniu pracochłonność wielu ro- 
bót, podniesie się jakość pro- 
dukcji. Stworzone zostaną wa- 
runki do dalszego wzrostu wy- 
dajności pracy. 


RYW 


List uczestników I Krajowego Zlotu Przodowników Czytelnictwa 


do 


Uczestnicy, 
Warszawie w dniach 30 i 31 
maja, II Krajowego Zlotu 
Przodowników 


w którym czytamy m, in.: 


„My, chłopi pracujący, uczest- 


nicy II Krajowego Zlotu Przo- 
prag- 
niemy Tobie, jako Kierowniko- |świadomością mas — 


downików Czytelnictwa, 


Czytelnictwa, 
zorganizowanego przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej, wśród 
gorącego entuzjazmu uchwalili 
wysłanie do Prezesa Rady Mi- 
nistrów Bolesława Bieruta listu, 


TOW. 


jako Pzewodniczącemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
czej, ziożyć nasze 
podziękowania, 
wa wdzięczności za nowe, 7 
każdym dniem piękniejsze, na- 
sze życie w Polsce Ludowej. 
prawdziwej Ojczyźnie ludu pra- 
cujacego. 

Pomni Twych słów, Ukocha- 
ny Wodzu i Nauczycielu nasze- 
go narodu. że Polska jest silna 
chcemy 


Od 200 traktorów „z niczego” 
h norm zużycia materialów w „Ursusie * 


tor Ułodych tokarzy „Ursusa“ pracujących na Wydziale I Mechanicznym z powodzeniem stosuje po taż Vvierwszy nowe 


zużycia  materlałów, 


dla 


dupą 
dt 


Ychęz, zobowiązaniowych 200 traktorów, 
ję p "AS0wego marnotrawstwa materlalowego. Nowe normy zużycia materiałów nie obowiązują jeszcze w „Ursusie“, sto- 


Na razle 26 zetempowców... 


Nowa norma 


uzyskując dzięki temu 


które 


nie rodzą się „z niczego”, a 


poważne oszczędności. Spod ich troskliwych rąk wychodzą wciąż 


po prostu z likwidowania 


Przekroczenie zużycia materiałów 


Oba da zużycia materiałów Faktycznie % starej normy *) <a 
Ma szy Dostarczana wykonano przekroczenia | 
ny u Ilość sztuk | 
ość materiału i sztuk nowej normy w procentach | w sztukach 
 " ADB = maliach do wykonania | I 
mad części produkowane z prętów stalowych CZĘSCI NA 
og 12 168 |- 155 41' 55 
0 i aw. 
Spi CZEŚCI NA 
Taje 
ibi 10 610 663 |. 9: 10 % > 
Eh 3 : Z; : i waj 3 
p kowski CZĘŚCI NA 
* 44 1938 1980 2,2% 22% 
Sisiewicz 
O a ne WEREZ 28 2 p O S) : 
Ni- | CZĘSCI NA 
"AB | 86 156 156 a 4% 
Meat cześci produkowane z metali kolorowych CZEŚCI NA 
H 3 wsady F Me ZWIŃ 5 T 
łat 924 968 - 4,6% 
8 z brązu 
Koh j. ESCI NA 
q 
Sew zlejczyk 136 wałków i 
mosiężnych 87 2 17,6 z 
itoy, | | | CZESCI NA 
ty, a 33 wałki | > 
Meuk 726 | 923 = 27 % 
aluminiowe 


tabelka. 
ni się Przez ostatnie kil- 
wre pionierzy „Ur- 
łnęjielnośę Ż4Cy o  planową 
ny! Wiele. Materiałów. A osią” 
yai  WYrzucili stare nor- 
materiałów stosowa- 
Mietnii Casu w „Ursusie“ 
DRO aSo wali te no- 
stosy a | przez technolo 
Avai nych Jac je zaoszezėdzili 
Drop 5 a częściach 2. na In- 
W Materiały 7€ na ianych 9 


HEIDI moosóh? 
dop, |baqrz bia nie końców- 


U za ykuły poprzednie) 
się, Alorsy Stosowanie prostego 
tą Tda SO Domysłu, który 
„Współpracy toka- 
majstra 
wreszcie. za- 
eńszych przecina- 
ieg maszynie tow 
0, gdzie do pro- 
Drze e) w tabelce 
widzi: 
; ldziany jest przeci- 


3 


prawda... nak 5 mm. — Jego nadmierna 
grubość powoduje szybkie tę- 
pienie się oraz stratę 5 mm ma- 
odeinane j | 
Okra- 
szet ski z powodzeniem stosuje 


teriału przy każdej 
po obrobieniu części. 


obecnie przecinak 3 mm. 
Ale największe I 
sze osiągnięcia... bo chodzi 


mają towarzysze 


gu kilku dni 


części do... 197 traktorów, 
oszczędzając 27 proc. 


jtąd w gnieździe części 
kolorowych, niestety 0 
się technolodzy „Ursusa“ 
wciąż opóźniając 


| najcennlej- 
tu 
również o oszczędność dewiz. 
wykonujący 
części z metab kolorowych. Or- 
łowski z Szymczukiem w cią- 
wyprodukował! 
z wygospodarowanego surowca 
za- 
przewi- 
dzianego na ich wykonanie ma- 
teriału. Widać' z tego. jak wiel- 
kie marnotrawstwo istnieje do- 
metalu 

tego 
„kopciuszka”* najmniej troszczą 


w rubryce „nowe normy" poda- 
nadzieję 

state. 
a w rubryce „proc. przekrocze- 


jemy jeszcze. mamy 
po raz ostatni, normy 


nia nowej normy“ — kreskę. 


karzy? Nie! 


Szymcznk, Orłowski, Maciak, 
Hatat 1 Seweryniak pracowali | 
każdziut- 
aluminium 
na 
ogromne rezerwy materiałowe 
i konieczność jak najszybszego 


uczciwie, oszezędzali 
Ki kawałek brązu, 
czy mosiądzu, wskazali 


dostarczenie 
nowych norm na doświadczal- 
ne maszyny. Stąd w tabelce — 


wprowadzenia nowych 


odlewnia „Ursusa“ 


Zainteresuje Was również na 
pewno dlaczego ostatnia, rubry- 
ka mówiąca o oszczędnościach 


w gnieździe kolorowym ` jest 
przekreślona.. Po prostu dla- 


tego, że części wyprodukowane 
z zaoszczędzonego materiału nie 
wejdą nigdy w skład nowych. 
tak potrzebnych krajowi trak- 
torów. bo są częściami zbrako- 
wanymi. zepsutymi. Z winy to- 


norm 
zużycia surowców, lxlko... tylko 
padal do- 


starcza maleria! porowaty I wy- 
produkowane z niego części na- 
dają się w znacznej części... 2 


powrotem do przelopu. 


loga. 


nieczności 


Robotni- 
najgorętsze 
najgłębsze sło- 


| miesiącu poważne sukcesy. 


Planowana oszczędność mate- 
riału nie zależy tylko od toka- 
rza, musi o nią walczyć cała za- 


Jeżeli jesteście ciekawi, W 


jaki sposób młodzi tokarze 
„Ursusa* walczą z  dotych- 
czasowym  marnotrawstwem 


jakie mają trudności, jakie są 
ich argumenty mówiące o ko- 
stosowania właści- 
wych norm zużycia materia: 


*) Pisząc „stara norma zuży- 


na myśli normę zużycia mate- 
riału plus pewien procent ma- 
iteriału dorzucany „na straty". 


RJ s 
„ Bieruta 


obradującego wjwi naszego Ludowego Rządu, 


pelnym! garściami czerpać tę 
świadomość. 


którą prowadzi nas Partia pod 
| Twoim mądrym kierownictwem 
Dlatego przyrzekamy Gi 
|Ukochany nasz Nauczycielu. że 
lnie będziemy szczędzić wysiłku. 
| że zdobędziemy się na najofiar- 
iniejszy trud. by przyśpieszać 
|rewolucję kulturalną na wsi, by 
| poprzez książkę i oświatę pod- 
nosić poziom świadomości pod- 
stawowych mas chłopskich", 


Przed V „Tygodniem 


Zdrowia” 


W dniach od 14 do 21 bm. 
Polski Czerwony Krzyż orga- 
nizuje V „Tydzień Zdrowia“. 

Protektorat nad V „Tygod- 
¡niem Zdrowia" objął wicepre- 
zes Rady Ministrów —- Józef 
Cyranktculez, zaś” ~przewodni- 
czącym Komitetu Honorowego 
został minister Zdrowia dr Je- 
rzy Sztachelski. W skład Komi- 
tetu wchodzą przedstawiciele 
Rządu, Polskiej Zjednoczonej 
(Partii Robotniczej, stronnictw 
| politycznych | organizacji spo- 
| łecznych, wybitni działacze spo- 
| lecrni, lekarze, czolowi przo- 
downicy pracy, przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztuki 
oraz członkowie Prezydium Za- 
| rządu Głównego Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. 


Na konkursie czyte!niczym 
zorganiecowanym przez Związek 
Somopomocu Chłopskie) mie- 
szkańcy Kątów zdobyli złote í 
srebrne odznaki. Ta piątka, to 
sami laureaci Helena Zaremba 
trzuma w ręce książkę. Dalej 
stoją: Marianna Adamczyk, k'e- 
rownik świetlicy Władysław Za- 
remba (zlcta odznaka} Krysty- 
na Wawrzyn i Junina Majewska. 


1411] 


Rozumiemy, że być świado-, 
mym, to znaczy rozumieć droge. | 


4WOB wykonały zadania 
4 lat Planu 6-1elniego 


Załoga Zakładów  Wytwór- 
czyrh Ogniw I Baterii w Pozna- 
niu ukończyła w trzeciej deka- 
dzie maja br. realizację zads:ń 
przewidzianych na okres 4 pler- 
wszych lat Planu G-letnicgo Sn- 


—- |kues załogi jest tym większy, że 


wykonała ona I nadal wykońnu- 
je plany we wszystkich wskaż- 
nikach ekonomicznych. 


Nowy statek oddany 
do eksploatacji 


Przemysł okrętowy  zreallzo- 
wał pomyślnie plan za maj br.. 
załogi Stoczni odniosły w tym 
m 
In. dnia 31 maja br. załoga Sto- 
czni Gdańskiej, dzięki realiza- 
(cji podjętych zobowiązań dłu- 
| gookresowych, oddała do eks- 
| ploatacji nową kolejną jednost 
xĘ morska. 


Przodujący 
robotnicy 
zgłaszają się 

do szkół 
oficerskich W. P. 


W serdecznej atmosferze od- 


było się spotkanie oficerów i 


podchorążych W. P. z młodymi 
przodownikami pracy w Fabry- 
ce Samochodów _ Ciężarowych 
im. Bolesława Bieruta w Lubii- 
nie. W przyjacielskich rozmo- 
wach oficerowie i podchorążo- 
wie opowiadali młodym robot- 
nikom o bohaterskich tradyc- 
jach Wojska Polskiego, o swel 
służbie i życiu w wojsku. Wie- 
lu przodujących młodych robot- 


łów... przeczytajcie artykuły: | _, : 1 
Lubienieckiego, Kotodziejczy- RE FSC interesowało się wa-. 
ka i Maciaka, zamieszczone BU pami przyjęcia do szkół D- 
na str. 2-ej ficerskich. Po spotkaniu kilku 7 

. (w) nich złożyło podania z prośbą u 


przyjęcie do szkół oficerskich 


cia materialów“ czyli istnieją-| Zmaidują się wśród nich zna- 
ca dotąd w „Ursusie“ — mamy |ni przedownicy pracy jak — 


Ryszard Rzepecki, stolarz‘ ma- 
szynowy wyrabiający 260 proc. 
normy, 


| dziła członków spółdzielni 


KULTURA 
DOTARŁA 
DO KĄTÓW 


Coraz szersza dzialalność kula 


turalną prowadzą mieszkańcy 


gromady Katy, gm. Chodaków, 


pow. Sortkaczew. Coraz szersze 


są ich zainteresowania, coraz 
większym uznaniem cieszą się 
książki 


Warto zresztą pozneć nie tyle 
ko odznaczonych. Józefa Knap 
była do niedawna analfabetkq, 
dzisiaj wiele czyta, jej ulubio* 
nym autorem jest Sienkiewicz, 
Interesuje się także książkami 
gospodarczymi. 


Tstniejacy w Kątach zespół 
pieśni i tańca, który widzimy 
na zdjęciu, zajet drugie miejsce 
na eliminacjach zespołów: gmin= 
nych SP i LZS woj warszaw= 
skiego Na zdjęciu pary tanerz= 
ne: Henryka Wawrzon i Andrzej 
Bolimowski, Katarzyna Kazie 
mierska i Stefan Kasperek, Tee 


resa Sikora i Jerzy Sztochaj. 
Foto „Sztandar Młodych“ 


— Zarzycki 


Ogólnopolska narada aktywu 
polityczno - gospodarczego 


przemysłu papierniczego 


W tych dniach w Krapkowie- 
kich Zakładach Celułozowo-Pa- 
pierniczych odbyła się krajowa 
narada aktywu  polityczno-go- 
spodarczego przemysłu papier- 
niczego. W obradach wzięli u- 
dział: wiceprezes Rady Mini- 
strów, sekretarz KC PZPR — 
Władysław Dworakowski, kie- 
rownik ministerstwa Przemysiu 
Drzewnego i Papierniczego — 
Jerzy Knapik, kierownik wy- 


| działu Przemysłu Lekkiego IC 


PZPR — J. Grndziński, kierow- 
nik Wydziału Ekonomicznego 
CRZZ — A Firganek, kierownik 
Wydziału Robotniczego ZG ZMP 
— J. Michałkiewicz oraz prze- 
wodniczący ZG Zw, Zaw. Prac. 
Przem, Chemicznego — H. Dro- 
palla. 

Zarówno referat J. Knapika. 
jak i szeroka dyskusja wykaza- 
ły, że chociaż przemysł papier- 
niczy plan I kwartału br. wyko- 
nał w 102.1 proc., to jednak ist- 
nieje w tym przemyśle szereg 
bardzo poważnych niedociągnięć 
i zaniedbań, które muszą być 
jak najszybciej usunięte. Dobre 
wyniki całego przemysłu opie- 
rają się głównie na sprawnej 


pracy przodujących zakładów, 
natomiast szereg fabryk nie wy- 
wiązuje się w pełni ze swych 
zadań planowych. Dlatego też 
narada postawiła przed całym 
przemysłem zadanie podciągnię- 
cia zakładów słabszych do po- 
ziomu dobrych i przodujących. 


Jednym z głównych niedociąę 


nięć zakładów przemystu papier | 


niczego — jak stwierdzęno aa 
naradzie — jest nieprzestrzega- 
nie rytmiczności produkcji. 


Bardzo ważną sprawą — mó- 
wiono na naradzie — jest szyb 
kie zlikwidowanie niedociągnięć 
w dziedzinie jakości produkcji. 
Niedostałeczna kontrola ze stro- 
ny kierownictw nad przestrze- 
ganiem przepisów technologice- 
nych, słabe wykańczanie pro- 
dukcji i niski poziom kontroli 
technicznej powodują, że pro- 
dnunkcja szeregu zakładów pozo- 
stawia pod wzęg!ędem jakości 
wiele do życzenia. 

Narada wykazała, że w szere- 
gu zakładów przemvasłu papier- 
niczego kierownictwa nie trosz- 
czą się o gospodarkę materiaio- 
wą. 


-_ klłopi z woj. łódzkiego i lubelskiego sób 
zwiedzili spółdzielnie produkcyjne w woj. szczecińskim, ta ockotniczych brygad 


W ostatnich dniach maja 1 
pierwszych dniacn czerwca br. 
na terenie woj. szczecińskiego 
bawiły wycieczki chłopów z 
województw lubelskiego I łódz- 
kiego. 

Chlop z obu województw, 
podzieleni na grupy odwiedzili 
kilkadziesiąt spółdzielni pro- 
dukcvjnych województwa. M. 
in. jedna ż grup, składająca się 
z chłopów Lubelszczyzny, odwie- 
pro- 
dukcyjnej w Łęczycy, w pow 
stargardzkim. Z podziwem oglą- 


Mina? miesiąc od podjęcia 
doniostej uchwaiy Prezydium 
Rządu w sprawie terminowego 
| kompleksowego uruchomienia 
o'erwszego etapu budowy Kom- 
binatu Nowa Hula. 

Od dnia ogłoszenia uchwały 
na wielasethektarowym terenie 
budowy Kombinatu, na przeszło 
340 obiektach gigantycznej bu- 
dowy trwa w zdwojonym tem- 
oie walka o wykonywanie wy- 
tyczonych uchwałą zadań. 

Budowniczowie serca Nowej 


Huty — rejonu wielkich pieców. 
podejmują trudne zobowiązanie 
skrócenia montażu pierwszego 
wielkiego picca I jego nagrzew- 


dali tam wycieczkowicze dużą 


| wykonany 


hodowlę bydła, trzody chlewnej 
i owiee. Wielkie zalnteresowanie 
zwiedzających wzbudziły inwe- 
stycje dokonywane w spółdzieł- 
ni Już obecnie , bowiem spół- 
dzielnia kończy budowę kuźni. 
stolarni, warsztatów remonto- 
wych i magazynu oraz czyni 
przygotowania do budowy obory 


|dla 100 sztuk bydła. W najbliż- 


szym czasie przystąpią spółdziel- 
cy z Łęczycy do wznoszenia bu- 
dynku przeznaczonego na żło- 
bck oraz do budowy 3 domów 
mieszkalnych. 


nic o 70 dni. Ekipy montażowe | uważają 
kończą przygołowania do mon- | czyt. 
|tażu konstrukcji olbrzymiej hali. | inicjatywę i ofiarność tysięcy ro= 
Swe zadania miesięczne zało- | bolników. 


W rozwijaniu „postępu teche 
nicznego przykład daje kierowe 
nictwo i załoga zakładów niee 
domickich, gdzie tylko w ciągu 
i kwartału br. zgłoszono 90 po 
mysłów racjonalizatorskich Zas 
stosowanie usprawnień pomaga 
tej załodze w przekraczaniu 
planów. mimo pewnego nicdo- 
boru w kadrach. 

Dużą uwagę zwrócono podcza 
narady na zagadnienie wzmoc= 
nienia dyscypliny finansowej w 
zakładach. Kierownictwa wszy= 
stkich zakładów — oświadczano 
muszą svsiematvcznie kon- 
trolować wykorzystanie środków 
finansowych i  bezwzelędnia 
przestrzegać dyscypliny linanso= 
wej. 

Podsumowujac dyskusję wice* 
prezes Rady Ministrów — WŁ 
Dwarakowski podkreślił, że 
przed aktywem potitycznym 1 
gospodarczym przemyśłu papier- 
niezego stoi zadani jak najszyb- 
szego usuuiężia wszystkich niee 
duciągnięć hamniacvch wa'kę o 
plan, zadanie «mobilizowania za- 
lóg dn wykonywania  plarów 
rytmicznie i według wszystkich 
wskaźników ekonomicznych. 


Słuretci zg'aszają się 


żniwnych 
Nieustannie wzrasta liczbą 
studentów z wyższych uczelni 
w Krakowie. którzy w czasie 


wakacji pomogą zespołom pań- 


stwowych gospodarstw rolnych 
w zbiorze plonów. 

Blisko 700 umów o pracę w 
ochotniczych rygadach żniw= 
nych podpisali już studenci A- 
kademii Górniczo - Hutniczej. 
Młodzież wyjeżdżająca na akcję 
żniwną przygotowuje bogaty 
program artystyczny oraz orga= 
nizuje liczne grupy agitacyjno» 
propagandowe. 


Miesiąc po Uchwale Prezydium Rządu 
w sprawie Nowej Kuty 


największy zasze 
postawa wyzwala 


za 
Taka 


techników i inży- 


ga Kombinatu realizuje z ho-; nierów. Zalogi trzech wielkich 


porem, Plan produkcyjny maja! zakładów 
w ponad 104) 


jest 
proc. 

Rusza budowa walcowni — 
olbrzyma. Już 


niarskie. 

Za budowniczymi Kombinatu 
nie pozostają w tyle załogi dzie- 
siątków hut i fabryk, wykonu- 
jących zamówienia dła Nowej 
Huty. Współuczestnictwo w bu- 
dowie Kombinatu m= załogi te 


w dniu 1 bm , 
rozpoczęły się tu roboty beto- | o 


pracy — huty „Pos 
kój', Zakładów Urządzeń Tech- 
nicznych „Zgoda“ i Bielskich 
Zakładów Urządzeń Technicze 
nych iniejują współzawoduictwa 
tytuł najlepszego dostawcy 
dla Nowej Huty. Szeroką fałą 
płyną zgłoszenia innych zakła- 
dów do tego współzawodnictwa. 
Poszczegółne załogi postanawia= 
ją skrócić znacznie terniiny wy- 
konania zamówicń dla Nowej 
Huty. 


do nowych norm zużycia surowca 


Stanisław Maciak 


Tokarz 


Od 200 traktorów „z niczego“ 


Zbyt gruby przecinak „zjada“ do 35 cześci traktora 
z jednej partii materiału 


Pisa? kolega Szymczuk parę 
@ni temu w „Sztandarze*, że 
u nas w gnieździe metali ko- 
lorowych zaoszczędzić mate- 
wiał bardzo trudno. W poprzed- 
miej tabelce nie widać było na- 
szych osiągnięć. Dzisiaj jest 
inaczej i to nas bardzo raduje. 
Jak zaezęliśmy się „głowić”* to 
z tego myślenia musiało coś 
wyjść. Na maszynie Szymczu- 
ka i Orłowskiego zaoszczędzili 
w trzech zmianach materiał na 
części do 197 traktorów. My z 
kolegą Hałatem ‘też mamy po- 
wazne osiągnięcia. U nas tak 
jak I u kolegów, którzy toczą 
z prętów .stalowyvch, zawsze 
pozostaje spory kawałek mate- 
r:ału w uchwycie maszyny, ale 
tego kawałka nie można było 
dotąd wyrobić. bo przeszkadza- 
ły szczęki maszyny. Doszliśmy 
jednak z majstrem Jurkiem 
do wniosku, że ostatnia szczę- 
ka uchwytu istnieje tylko „od 
parady“ i nie ma z niej żad- 
nego pożytku. Majster porozu- 
miał się więc z tow. Basiewi- 
czem — kierownikiem nasze- 
go wydziału i tę zbyteczną 
część szczęk obcięliśmy. Dzię- 


Walenty Kołodziejczyk 


Tokarz 


ki temu wyrobiliśmy w ostat- 
niej „pariii“ z każdego wałka 
brązowego od 3 do 5-ciu sztuk 
dodatkowo, „z niczego” jak to 
nazywają towarzysze ze 
„Sztandaru Młodych*, 


Druga nasza forma oszczęd- 
mości to zastosowanie cień- 
szych przecinaków, służących 
do odcinania obrobionej części. 
W ostatniej „partii* np. robi- 
liśmy części o bardzo cienkim 
przekroju, a stosuje się do tej 
roboty przecinak grubości 4 
mm. Spróbowaliśmy za zgołlą 
naszego majstra zastosować 
przecinak 2 mm. Dało to re- 


zultaty, bo obliczyliśmy, że 
gruby przecinak „zjadał* od 30 
do 35 sztuk produkowanej 


części na „partij“. 


Choć mamy osiągnięcia. nie 
daje nam spokoju fakt, że w 
uchwycie obrabiarki zostaje 
jeszcze spory, 25 — 30 mm ka- 
walek cennego brązu. Mogli- 
byśmy z niego wyrobić ze dwie 
części traktora. Znaleźliśmy 
nawet sposób na wykorzysta- 
mie tego kawałka, ale do tegó 


potrzeba nam prawego noža, 
a takich narzędziownia nam 
nie daje. 

Więc wraz z kolegą Hałatem 
zwracamy się z prośbą do kie- 
rownictwa, by tę sprawę za- 
łatwiło. bo nie chcemy marno- 
trawić materiału, za który na- 
sze państwo płaci dewizami. 


Chcielibyśmy również, żeby 
kierownictwo, a głównie tech- 
nolog, rozpatrzyli nasze do- 
świadczenia z cieńszymi prze- 
cinakami i jeśli uznają je za 
dobre — opracowali nowe nor- 
my przecinaków. 


Zaznaczamy. że mimo obiet« 
mic nie otrzymaliśmy jeszcze 
nowych norm zużycia materia- 
łów na produkowane przez nas 
części. Więc na razie. wiedząc, 
że tylko planowe gospodaro- 
wanie materiałem zlikwiduje 
dotychczasowe marnotrawstwo, 
planujemy tę oszczędność sami 
jak umiemy, tak jak to nam 
dyktuje uczciwość i chęć przy- 
czynienia się do jak najłepszej 
realizacji zobowiązania i tym 
samym szybszego wykonania 
naszego Planu 6-letniego. 


Zastosowaliśmy tulejkę, która pozwoliła nam 
wygospodarować części na 60 


Ostatnia partie" części pro- 
dukowaliśmy z kilkudziesięcio- 
centymetrowych wałków mo- 
s'ężnych. Z każdego wałka zo- 
Ftawało w uchwycie maszyny 
46 mm. Myśleliśmy z kol. Se- 
weryniakiem nad tym jak ten 
kawałek wykorzystać. Próbo- 
svaliśmyv odwracać tę końców- 
kę jak koledzy Motylewski 
czy Jankowski, ale się nie u- 
dawalo, bo skoro założyligmy 
do maszyny ten kawałek cze- 
ścia obrobioną to ona pekała. 
Wpadłem w końcu na pomysł, 
żebv celem ochronienia od pę- 
knięć zrobić małą tulejkę, u- 


mieścić w niej część obrobio- 
ną ł dopiero razem z tulejką 
umieścić ją w uchwycie ma- 
szyny. Majster mój pomysł po- 
chwalił i zamówił taką tulejkę 
w narzędziowni. Wkrótce jed- 
nak tulejka, którą wykonano 
z brązu skutkiem nagrzewania 
się przy robocie pękła. Zamó- 
wiliśmy nową, z żeliwa. Ta 
jest o wiele wytrzymalsza. W 
ten sposób przez zastosowanie 
tulejki wyrabiamy z każdego 
wałka jedną sztukę dodatko- 
wo. Na ostatniej partii w cią- 
gu trzech zmian zaoszczędzili- 


Władysław Lubieniecki 


Tokara 


traktorów 


śmy części do 60-dn traktos 
rów. 

Jedno co nas gnębi to fakt, 
że odlewnia nadal dostarcza 
złe odlewy i sporo wyproduko- 
wanych przez nas części to 
braki. Rozumiemy już teraz, 
Że w oszczędzaniu materiału 
musi brać udział cała załoga. 
Dlatego postanowiliśmy na 7e- 
braniu gruny zetempowskiej 
omówić nasze żądania pod a- 
dresem odlewni i potem wy- 
słać do odlewni delegację. My- 
ślimy, że towarzysze z odlew- 
ni nie odmówią nam pomocy i 
poprawią swoją pracę. 


Musimy pomóc kol. Janowi Jankowskiemn zrozumieć 
znaczenie walki z marnotrawstwem 


Na naszej maszynie nie dzie- 
de się dobrze. mimo tego, że 
mamy już duże rezuliaty w 
walce o oszczędność, bo już po 


zastosowaniu nowych norm zu- 
Życia materiałów zaoszczędzi- 
liśmy ponad 4 proc. materiału 
w czasie jednej partii. 


Pewno moglibyśmy oszczę- 
dzić jeszcze więcej, ale jak 
mieć głowę do tego. kiedy 
wszystkie nasze starania 


w „lirsusię” 


Głos mają tokarze z „Ursusa 
opowiedzą jak walczą o oszczędność materiałów 


Nie tylko młodzież Wydziału I Mechanicznego 
planowa oszczędność. Włączają się do tej walki również star- 
si towarzysze. 

Na zdjęciu tow, Rasz z gniazda części hartowanych, który 
również stosuje obecnie nowe normy zużycia materialów. 


moje I kol. Makowskiego == 
psuje nasz trzeci zmiennik kol. 
Janek Jankowski (nie trzeba 
go mylić z Antkiem Jankow- 
skim inicjatorem, zastosowania. 
nowych noim zużycia surow- 
ców). Kolega Jankowski, lek- 
ceważy sobie sprawę oszczęd- 
ności. Kawałki stali, z których 
można jeszcze wyrobić część 
do traktora, traktuje jak bez- 
wartościowe śmieci. My z Ma- 
kowskim  „odwracamy koń- 
cówki*, trzęsiemy się nad każ- 
dym kawałkiem materiału i co 
z tego, kiedy on nie szanuje 
stali, a ostatnio żeby „sobie 
glowy nie zawracać“ naszymi 
prośbami, przespał całą nocną 
zmianę. Na razie staramy się 
ciągnąć robotę za niego, a za- 
razem tlumaczyć mu że postę- 
puje źle. Ty!tko, że on nie chce 
nas słucnać. Mamy więc taki 
projekt omówimy jego 
sprawę na grupie zetempow- 
skiej. Wvjaśnimy mu jeszcze 
raz, że tylko głupiec albo wróg 


walczy o 


może spokojnie z czystym au- 
mieniem mamotrawić mate- 
riał, bo to przecież nasze 
wspólne dobro. Powiemy mu, 
że z tych lekceważonych przez 
niego kawałków materiału mu- 
simy zbudować nowe traktory» 
na które czeka wieś... że wpro- 
wadzenie nowych norm zuży- 
cia suroweów to nie czyjeś tam 
fantazje a nasz gospodarski o- 
bowiązek. Myślimy. że w koń- 
cu Jankowski nas zrozumie, 
bo nie jest żaden wróg ani 
głupiec tylko nasz kolega i 
chyba chce, żeby Polska była 
co dzień bogatsza i potężniej- 
szą, a to przecież zależy od ta- 
kich jak my. 

Na koniec zwracam się jesz- 
cze z gorącą prośbą do kole- 
gów w innych fabrykach, że- 
by też opowiedzieli w „Sztan- 
darze“ jak walczą o oszczęd- 
ność, czy u nich w fabryce są 
właściwe normy zużycia ma- 
teriałów i czy są tacy koledzy 
jak nasz Jankowski. 


| 


| 
| 


W 10 rocznice śmierci Tendora Ruracża 


Płomienny okrońca kosmunisłów 


4 czerwca 1943 roku, przed 
10 laty, zamęczony przez ge- 
stapowców zakończył swą 
piękną drogę życia Teodor Du- 


| racz. Jego imię złączone jest 
| nierozerwalnie z rewolucyjną 


walką polskiego ruchu robot- 
niczego na przestrzeni wielu 
dziesiątków lat. 

Teodor Duracz był adwoka- 
tem — mpłomiennym obrońcą 
polskich komunistów. Przez 
blisko dwadzieścia lat wytrwa- - 
le przemierzał kraj — śmiało 
stawał w ławie obrońców do 
starcia z całym aparatem bur- 
żuazyinego. sądownictwa, któ- 
re usilowało zdusić każdy krok 
— do Polski ludu pracującego. 
Nieraz w ciągu miesiąca cho- 
remu na serce Duraczowi po- 
nad 20 nocy wypadło spędzić 
w wagonie kolejowym... 

Broniąc rewolucjonistów Du- 
racz otwarcie mówił, że stol 
z nimi po jednej stronie ba- 
rysady. Otwarcie, z żarem we- 


|wnętrznym i nieodpartą logi- 


ką atakował ustrój panujący, 
przekształcając się z obrońcy 
w trybuna gloszonych przez 
partię idei. W jednej ze swych 
mów  obrończych powiedział: 
„Jasny płomień idei płonie w 
duszy ludzkiej...  Szubienice 
tego ognia mie zgaszą”. 
Æ% 


..Urodził się Teodor Duracz 
w r. 1883 na Ukrainie — za- 
mieszkali tam jego rodzice, 
zmuszeni po upadku powsta- 
nia styczniowego do opuszcze- 
nia kraju. Stryj jego matki, 
Michał Krajewski. był jednym 
z czołowych przywódców po- 
wstania. 

Ojciec, pracujący jako wyż- 
szy urzędnik w cukrowni, miał 
jednocześnie w pobliżu posia- 
dłość wiejską. Teodor spędza- 
jąc tam wakacje widzi jak 
niewymownie ciężko, ponad 
siły pracują od świtu do no- 
cy zatrudnieni w majątku ro- 


| botnicy rolni, widzi jak nędz- 
! nie są ubrani, widzi obdarte, 


głodujące dzieci chłopskie. I 


| wszystko to składa się prze- 


| 
| 
ke na jego i 


jego rodziny 
dostatek... Postanawia zerwać 
z dobrobytem opłacanym p% 
tem i nędzą cetek ludzi — już 
jod 7 klasy gimnazjum decy- 


| A à 1.386. 07 zj 
iduje się przyjąć korepetycje, 


į składają 


żyć uczciwie — z własnej pra- 
|cy. 


| Ale to nie wystarcza mu — 


nie może już pogodzić sie z tym, 


|że żyje w społeczeństwie, w 
| którym owoce trudu milionów 
irąk i umysłów, owoce trudu 


uciskanych narodów 
się na wymyślny 
luksus życia garstki wyzyski- 


catych 


,waczy. Nie godzić się — zna- 


czy walczyć. Duracz wstępuje 
do PPS-lewicy, która zjedno- 
czyła się w 1918 r. z SDKPIL 
w Komunistyczną Partię Pol- 
ski. Kiedy w 1905-ym przez 
Rosję niesie się burzliwa fala 
strajków rolnych, organizuje 


tca: 


strajk chłopów w majątku oj- 
Poznaje wówczas mury 


: carskiego więzienia... 


Październik zastaje go w 
Charkowie, gdzie po ukończe- 
niu wydziału prawnego na 
uniwersytecie został już cenio- 
nym adwokatem. Pełni przez 
pewien czas funkcję zastępcy 
komisarza Rządu Rewolucyj- 
nego do spraw polskich. Po 
zajęciu miasta przez kontrre- 


Narasta walka narodowo - wyzwoleńcza na Środkowym Wschodzie 


Krale Środkowego Wschodu! Europy Zachodniej pochodzi bo- 


leżą na punkcie 
kontynentów == Europy, Azji 
Afryki. Tędy przechodzi tak 
Žna arteria wodna jak Kanał 
Suezki. łączący Morze Śródziem- 
ne z Oceanem Indyjskim i sta- 
nowiący Nhajdogodniejsze poią- 
czenie między uprzemysłowiony- 


wia- 


mi krajami Europy , Zachodniej | 
a ich źródłami surowców w Azji | 
Południowo-Wschodniej, Afryce | 


Wschodniej i Australii. 
Środkowy 'Wsehód posiada 
majbogatsze złoża naftowe w 
świecie kapitalistycznym. Tu 
znajduje się więcej niż 50 proc. 


rezerw świata kapitalistycznego ' 


tego ważnego surowca 


strate- ; 


ł 


g'cznego (ok. 6,5 miliarda ton) | 


W 1952 r. wydobyto tu 106.100.000 
ton ropy naftowej (tj. 17 proc. 
całej produkcji świata kapitali- 
stycznego). 

Do II wojny światowej domi- 
nujące stanowisko w tej części 
świata zajmował: 
tania. Pod jej władzą znajdował 
się Egipt, Irak. Transjordania i 
Palestyna. W krajach nie znaj- 
dujących się bezpośrednio pod 
jej panowaniem wplyw jej bvł 
ciecydujący. Większa część zaso- 
bów naftowych znajdowała się 
w rękach monopoli angielskich. 


„Konkurencja“ 
między partnerami 


Sytuacja Wielkiej Brytanii na 
Środkowym Wschodzie została 


Wielka Bry-_ 


mocno zachwiana po H wojnie. 


światowej. Do tego przyczynił 
się walnie jej amerykański 
sprzymierzeniec 


“Ze względu bowiem na więk- 
erą wydajność szybów nafto- 
xcvch (250 razy większa niz w 
Stanach Zjednoczonych) 1s na 
nieludzki wyzysk miejscowej si- 
łv roboczej. koszty wydobycia 


styku trzech | wiem w 80 proc. ze Środkowego 
ii Wschodu. Kto kontroluje zaso- 


hy naftowe Środkowego Wscho- 
du panuje na europejskim ryn- 
ku naftowym. 

Dlatego inwestycje monopoli 
naftowych w tym rejonie osiąg- 
nęły olbrzymie rozmiary, 
powojenne inwestycje oblicza 
się na ok. 2 miliardy dolarów. 
O szybkim rozwoju- zasobów 
naftowych w tym rejonie świa- 
dezy fakt, że między 1946 a 1952 
wydobycie nafty wzrosło tu trzy- 
krotnie. 

Wraz ze wzrostem wydobycia 
amerykańskie monopole nafto- 
we wzmącnisały swe pozycje ko- 
sztem swych angielskich kon- 
kurentów. Jeśli w 1939 r. Anglia 


kontrolowała 76 proc. wydoby- 


cia ropy naftowej na Środko- 
wym Wschodzie, a Stany Zjed- 
noezone (ylko 17 proc., to w 1952 
r. udział Angli skurczył się do 
33 proc., a udział Stanów Zjed- 
noczonych wzrósł do 59 proc. 


Środkowy Wschód 
w wojennych planach USA 


Już druga wojna światowa 
wykazała olbrzymie znaczenie 
strategiczne Środkowego Wscho- 
du. Tu się „krzyżowały ważne 
morskie (Kanał Suezki) i lotni- 
cze szlaki strategiczne. łączące 
szereg ważnych teatrów opera- 
cyjnych z ich źródłami zacpa- 
trzenia w Stanach Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii. 


W swych obecnych przygoto-: 


„.waniach wojennych mocarstwa 


nafty na Środkowym Wschodzie : wód 
j twa Środkowego Wschodu mia- 


są 6 razy mniejsze niż w Sta- 


nach Zjednoczenych. Toteż nic, 


dziwnego. że w pogoni za ma- 
ksvmalnym zyskiem amerykań- 
skie monopole naftowe usiłowa- 
ły wyrwac ten tlusty kąsek 
swoim angielskim konkurentom. 

Dla monopol naftowych, Wal- 
czących nie tylko o źródła, tez> 
surowca, ale też o panowanie 
mad światowym rvnkiem nafto- 
wyn. kontrola nad naftą Srod- 
kowego Wschodu ma szezegoine 
ważne znaczenie. Zaopatrzenie 
w rape i produkty naftowe naj- 


zachodnie nie pominęłv Środko- 
wego Wschodu. W październiku 
1951 roku wysunięto plan utwo- 
rzenia paktu Środkowego 
Wschodu. który miał być uzu- 
pełnieniem agresywnego paktu 
północno-atlantyckiego. 

Pod szyldem „wojsk dowódz- 


łyby na terenie tych krajów roz- 


lokować się wojska anglo-ame- i 


rykańskie. 
miast ewakuacji wojsk angiel- 
skich, której coraz zdecydowa- 
niej domagają się naredy tych 
krajów (szczegolnie w Egipcie) 


rzeić na „wojska dowództwa 

Środkowego Wschodu”. 
Głównymi autorami tego pla- 

nu byli przede wszystkim Ame- 


, rykanie, którym pozwolilłcby to 


wprowadzić do tego rejonu swo- 


ważniejszego rynku naltowego,|je wojska i pokusić się po zdo- 
-= 


-< 


| bvciu 


W ten sposób za-, 


” 
supremacji gospodarczej, 60 proc. Reszta ziemi jest włas- 


„również o zdobycie supremacji | nością państwa i duchowieństwa 
, militarnej nad Anglikami w tej | muzułmańskiego. 


|części Świata. 
Na tle anglo-amerykańskiej 


W Syrii paruset wielkich ob- 


.szarników posiada ok. 60 proc. | 


| walki o nafte i o supremację mi- | ziemi uprawnej. 


litarno-polityczną aoszło 


na | 


Toteż nic dziwnego, że chłapi 


'Srodkowym Wschodzie do licz-|w tych krajach żyją w skrajnej 


JyiKO | nych zamachów stanu i zabójstw | 


| politycznych. 


Wyliczymy tylko niektóre. W 
| Syrii w ciągu trzech lat — czte- 


uędzy — wioski składają się z 
kurnych chat, ulepionych z bło- 


|tz. W chacie takiej nie ma żad- 
nych 


sprzętów * domowych 


Iry zamachy stanu. W. lipcu 1952 | wszyscy jej mieszkańcy śpią na 


‘r. obalenie krola Faruka w Egi- 
(pcie. We wrześniu 1952 p, za- 
i mach stanu w Libanie. W 1951 
r. został zamordowany 


podłodze. Smiertelność dzieci 


i Osiąga straszliwe rozmiary. Ja- 


glica, choroby skórne i inne 


król | zbierają obfite żniwo wśród lu- 
i Transjordanii, a w czerwcu 1952 


dmości. Choroby zakaźne należą 


r. jego syn Talal został usunię- | tu do zjawisk nagminnych. 


ty z tronu pod pretekstem, że 
jest jakoby chory umysłowo. 
Wszystkie te zamachy stanu. 
i zabójstwa i abdykacje 
 zultatem rozgrywek między an- 
glo-amerykańskimi „sśprzymie- 
rzeńcami*. Stany Zjednoczone 
(dążą bowiem uporczywie 
"podważenia pozycji Anglików w 
! tej części świata i do zatknięcia 
'gwiaździstej flagi tam. gdzie 
przedtem powiewała flaga bry- 
tyjska. 
! Ale zasadnicze sprzeczności 
na Środkowym Wschodzie to nie 
'sprzeczności między obu impe- 
rialistycznymi kumplami, Za- 


,sadnicza sprzeczność, to sprzecz- 
"ność między interesami uciska- 
„nych mas ludowych tych kra- 


jów, a interesami ich imperiali- 
stycznych i obszarniczo-burżua- 
zyjnych wyzyskiwaczy. 

Mimo miliardowych zysków 
obcych monopoli olbrzymia wię- 
kszość blisko 40 milicnowej lud- 
ności tych krajów żyj w śtlra- 
szliwei nęózw, 
' pożywieniem 
ichy chleb | 


ludności 
<ebulą. 


JeSt gu- 


| Pod podwójnym 
jarzmem feudałów 
i imperialistów 


Kraje te żyją bowiem pod po-; 
'dwójnym jarzmem obcych im-. 
,perialistów i miejscowych feu- 
; dałów. 
wystarczyłoby je tylko przech-'! 


I tak w Esipcie 94 proc. gos- 


| podarstw chłopskich posiada tyl- 


ko 1 3 ziemi uprawnej. Dwanaś- 
cie milionów tellahów (chłapów) 
posiada tyleż ziemi co 12.000 
obszarników. 

W Iraku chłopi posiadają tyl- 
ko 10 proc. ziemi, 


były re- | i 
|do Egiptu, a w mniejszym stop- 
| niu do Libanu, Syrii i Iraku. W 


do 


| wielkim 
'Syria, Irak. Transjordania). W 


Podstawowym | 


' chk Większa | 
część mieszkańców chodzi boso. | rodow 


i gielskich 


Niektóre z krajów Środkowe- 
go Wschodu wkroczyły już na 
drogę rozwoju kapitalistycznego. 
Odnosi się to przede wszystkim 


krajach tych zaczął się rozwi- 
Jac przemysł (lekki przede 
wszystkim) powstała narodowa 


| burżuazja i miejscowa klasa LOA 


botnicza. 


Klasa robotnicza na czele 
walki 
narodowo-wyzwoleńczej 


We wszystkich tych krajach 
Klasa robotnicza wvsuwa się na 
czoło walki narodowo-wvzwo- 
Jeńczej mas ludowych. W "wielu 
z tych krajów działają partie 
komunistyczne, cieszące się 
autorytetem (Liban. 


Egipcie. gdzie partia komunisty- 
czna scza.me nie Istnieje Iaer 
clementy markx stowskle nadaja 
kierunek w wielu be partyjnych 
organizacjach masowych 
Podstawowe hasło ruchu na- 
o-wyzwoleńczego na Śro- 
dkowym Wschodzie to całkowi- 
te wyzwolenie spod jarzma im- 
pertalistycznego. pełna niepod- 
ległość i ewakuacja obcych 
wojsk. Szczególnego rozmachu 
nabrała walka mas ludowych. 
żądajacvch ewakuacji wojsk an- 


i ze strefy Kanału 
"Sueskiego w Egipcie. Mipw róż- 
nego rodzaju manewrów ZEŃ 


strony Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych nie udało 
się tego ruchu złamać, Takie bo- 
wiem jest powszechne żądanie 
narodu egipskiego. że żaden z 
kolejnych rządów czmmskich, 


L 


! ca 


|perialistów, nie odważył się na 


wyrażenie zgody na plany an- 
glo-amerykańskie. Również pod- 


Klasa robotnicza występuje 


| też coraz bardziej zwarcie w o- j 
| bronie swych praw socjalnych. 


czas obecnych rokowań premier | Swiadczą o tym masowe strajki 


egipski Nagib pod naciskiem 
opinii mas ludowych musiał 25. 


IV. br. oświadczyć, że Egipt żą- 


da bezwarunkowej ewakuacji i 
nie ma zamiaru omawiać spra- 
wy „dowództwa wojsk Środko- 
wego Wschodu". Nie należy je- 
dnak zapominać o tym, że pre- 
mier Nagib jest gorącym zwo- 
lennikiem imperialistów amery- 
kańskich i wszystko wskazuje 


zmienić angielskiego pana na 
amerykańskiego. 


Stany Zjednoczone usiłowały 
spekułować na fakcie, że przez 
dziestęciolecia głównym ciemięż- 
tych krajów była Wielka 
Brytania i że przeciwko niej jest 
skierowane ostrze tych narodów. 


Ale przyjęcie zgotowane ame- 
rykańskim projektom „pomocy 
technicznej“ (zgodnie z tzw. .„4- 
ym punktem planu Trumana“) 


|świadczy, że Stany Zjednoczone 


nie są bardziej popularne w tych 
krajach od Wielkiej Brvtanii. 

I tax w styczniu br. w całym 
Libanie odbyły się burzliwe ma- 
niiestacje przeciwko misji USA. 


'przybyłej, aby tę „pome“ reali- 


zować. Podobne manifestacje 
miały miejsce w innych kra- 
jach. W marcu 1952 roku w Da- 
maszku wysadzono w powietrze 
gmach amerykańskiego Biura 
Informacyjnego. Podszas mani- 
festacji w Bagdadzie (Irak) zde- 
molowano gmachy. 
różne misje amerykańskie. 


0 pokój, wolność i chłeh 


Walka mas ludowych uniemo- 
żliwia od blisko 2-ch lat reali- 


Wschodu“. Narcdy tych krajów 
nie chcą bowiem. aby kraje ich 


tywnie do walki o pokój, pro- 
wadzonej na całym świecie. We 
wszystkich tych krajach zebra- 


: skiego Wschodu należy 


I 


|i Bliskim Wschodzie. Pfzez kil-| 1928: 1-2 


jakie miały miejsce w Egipcie 
(podczas strajku włókniarzy w 
K_fr-Ed-Dawer we wrześniu 
1952 r. doszło do krwawych 
starć, trybunał faszystowski Na- 
giba skazał następnie 2-ch ro- 
botników na karę śmierci), Li- 
banie (robotnicy przemysłu ty- 
toniowego). Syrii (włókniarze), 
Iraku (drukarze. kolejarze) itd. 


i | Mimo terroru kół rządowych w 
na to, że jego marzeniem jest i 


wielu z tych krajów działają 
nielegalne lub połlegalne orga- 
nizacje związkowe. 


W ostatnim okresie imperiali- 
ści amerykańscy i ich agenci 
przejawiają szczególnie ożywio- 
ną działalność na Środkowym 


wolucyjne oddziały atamana 
Petlury przedziera się do oj- 
czyzny, do Warszawy, o któ- 
rej marzył od dzieciństwa. 

Jako wybitny prawnik otrzy= 
muje w Warszawie niezliczo- 
ne korzystne propozycje: rad- 
costwa w poważnych instytu- 
cjach, aż nawet do teki mini- 
stra sprawiedliwości. Pozostaje 
wierny Partii — staje się o- 
brońcą jej ludzi, obrońcą jej 
idcologii i programu w salach 
sądów, przy pomocy których 
wyzyskiwacze usiłowali para- 
liżować opór i walkę wyzwo- 
leńczą robotników, chłopów, 
narodów uciskanych. 

Archiwum kancelarii Teo- 
dora Duracza z lat 1919—39 
liczy ok. 4 tysięcy teczek. Te 
4 tysiące teczek z aktami pro- 
cesów politycznych to jak gdy- 
by odbicie potężniejacych z 
dnia na dzień rewolucyjnych 
zmagań robotników polskich 
miast i wsi, zmagań wyzwo- 
leńczych ruchów ukraińskiego 
i białoruskiego z rządami ka- 
pitalistów i obszarników z fa- 
szyzmem. Teczki te, to cząstka 
dziejów awangardy  walczą- 
cych — KPP. Bo przecież w 
ostatnich latach przed wrze- 
śniem 1939 r. — więcej ko- 
munistów przebywało w mu- 
rach więzień Polski, aniżeli 
członków liczyła legalna PPS. 

Rok 1919, 1920. 1921.. Du- 
racz z ogromną odwagą — ad- 
wagą komunisty na wysunię- 
tym posterunku, opierając się 
na głębokiej znajomości lite- 
ratury marksistowskiej, na 
glębokiej znajomości prawa — 
rozpoczyna stawiać czoło ata- 
kom państwa burżuazyjnego 
na Partię, na prawo wyzyski- 
wanych i uciskanych do wal- 
ki, na wszystko co postępowe. 
Broni „winnych“ zakładania 
Rad Delegatów Robotniczych, 
„winnych“ mawoływania do 
obrony rewolucji w Rosji 
przed najazdem interwentów. 
Broni rewolucjonistów pol- 
skich, stających przed sądem 
pod zarzutem „ciężkiego prze- 
stępstwa* walki o pokój ra- 
zem z Rosją Radziecką, walki 
przeciw rozpętanej przez Pil- 
sudskiego zaborczej wojnie. 
Broni działaczy  Rewołucyj- 
nych Komitetów, które powsta 
wały w r. 1920. Broni Ppila- 
ków, którzy w polskich jedno- 
stkach wojskowych walczyli 
w obronie zdobyczy Rewolucji 
niosącej Polsce niepodległość, 
ludowi polskiemu —- nadzieję 
wyzwolenia. Broni posłów ko- 
munistycznych i oskarżonych 
po prostu o przynależność do 
KPP czy KZM. broni uczestni- 
ków demonstracji pierwsze- 
majowych, demonstracji bez- 
robotnych, demonstracji prze- 
ciwko 10-godzinnemu dniu ro- 
boczemu, broni oskarżonych o 
walkę z prowokatorami, m. in. 
Hibnera, Kniewskiego i Rut- 
kowskiego. 

W *procesie kobryńskim (r. 
1935) on to właśnie ujawnił 
przed opinią publiczną stoso- 
wane w śledztwie przez poli- 
cję torturowanie przy pemo- 
cy prądu elektrycznego. W in- 
nych procesach mówi prawdę 
o obozie koncentracyjnym w 
Berezie, o krwawych pacyfi- 
kacjach kresów wschodnich. 
W licznych rozprawach broni 
prawa Ukraińców i Białoru- 
sinów do walki o samostano- 
wienie narodowe, walk: prze- 
ciw uciskowi narodowemu rzą- 
du sanacyjnego. 

Każdą rozprawę sądową Du- 
racz głęboko przeżywał — 
walczył przecież o powrót 
towarzyszy do szeregów armii 
rewolucyjnej, o skrócenie lat 
ich odosobnienia, często — v 
życie. Troszczył się serdecznie 
o oskarżonych, odwiedzał ich 
często, dzieląc się z nimi no- 
winami politycznymi, cpow a- 
dając o przebiegu 1 Maja, czy 
io bojach w Hiszpanii, przeka- 
| zywał im „grypsy* — i jedno- 
| cześnie opiekował się ich ro- 
dzinami. U niego omaw:ano 
| kierunek obrony, u niego kon- 
cenirowala się działalność 
MOPR-u — Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Rewolu- 
, ejonistom. 


»-:że o losach narodu będą 
stanowiły masy pracujące, `a 
| nie ci, co z cudzej pracy żyją 
=tio chyba nikogo, kto chce 
ipracować i pracuje — przera= 
| żać nie może* — mówił w r. 
„Komuniści... — mó- 


| kanaście dni „podróżował“ pa | wił w r. 1925 — walczą z nad- 


| tych. terenach 
«niego sztabu ekspertów Foster. 


w fowarzystwie 


Dulles, który za wszelką cenę 
pragnął doprowadzić do utwo- 


'rzenia tzw. „dowództwa Środko- 
,. wego 
'swym powrocie do USA wyglo- 
'sil przemówienie, 


Wschodu“. Dulles, po 
stwierdzając, 
że „stworzenie organizacji Bli- 
raczej 
do przyszłości i nie jest natych- 
miast możliwe”. Dulies po swej 
podróży: doszedł do przekona= 


nia. że utworzenie paktu Bli- 
skiego Wschodu w pierwotnej 
wersji, który byłby przedłuże- 


niem paktu Painocno - Atlan- 
tyckiego jest niemożliwe, dla- 


jtego wysunął koncepcję nowe- 


|zację „dowództwa Środkowego : 


i zostały przekształcone w bazy. 


A Ę Ś f . Fa i PAA 
wojenne. Włączają się one ak-: MOnstrowaly pod hasłami wal 


no setki tysięcy podpisów pod ; 


jów tej części świata brali udział 


w Koengresach Pokoju. w Pary- ` 


żu, Warszawie i w Wiedniu. Li- 
bański działacz pokcju Antun 


Rady Pokoju, 


yl- bg- | Tabet jest członkiem Światowej, 
a obszarnicy | dących zresztą na usługach im- 


zajęte przez go paktu. który opierałby się 
lna istniejącym już 


„panarab- 
skim  pakcie bezpieczeństwa”, 
oczywiście pod dowodztwem a- 
mery kańskim. 

Dulles w swym przemówie- 
niu nie powiedział jednak 
o jednej ważnej rzeczy, a 
mianowicie, że wszędzie gdzie 
przejeżdżał, masy ludowe de- 


ki przeciwko wojennym pla- 
nom imoerialistów amerykań- 
skich. Walka ta. która z każ- 
dym dniem przybiera na sile. 


apelem Światowej Rady Pokoju. świadczy o zdecydowanej woli 
Przedsiawieciele wszystkich kra- ; 
è ! Wschodu 


"własnym losie i swego kraju — 


narodów Bliskiego i Środkowego 
samostanowienia o 


zdolna jest pokrzyżować plany 
podżegaczyv wojennych i różne 
go typu kolonizatorów. 


AL. ROL. 


|używaniem religii dla celów 
politycznych,  wykorzystywa- 
,niem jej jako oręża do uci- 
|sku.. Walczą z głoszoną przez 
kler teoria nagrody dla bied- 
nych w życiu przyszłym, chca, 
azeby lud pracujący za swą 
ciężką, krwawą pracę już na 
tym padole płaczu dostał to, 
co mu się słusznie należy”. 
Często sięgał do historii Pol- 
ski ukazując piękne tradycje 


komunistów — tradycje wie- 
ków walki o wyzwolenie 
| społeczne i narodowe. „Po- 
| wołuje się pan prokurator 
jna historię Polski —  do- 
brze Przejrzyjmy ja. Znaj- 


dziemy tam Targowicę i piek- 
ne kurty bohaterstwa hidu. 
Znajdziemy, że z Kościuszitą 
szedł chłop, z Kilińskim mie- 
szczaństuo, a magnaci w chwi- 
(li największej niedoli narodu 
polskiego tańczyli na dwóch 
|łapkach przed wysłannikiem 
Katarzyny U. Dobrze, Ja 
brzyjmuję to wyzwanie. Tę 
kartę możemy śmiało odsła- 
nić, bo karta ta wyjdzie na 
rzecz ludu* (r. 1923). 

W jego domu na Żoliborzu, 
przy którym z zamiłowaniem 
sadził i pielęgnował róże 
niejednokrotnie odbywały się 
| spotkania z wybitnymi peste- 
,powymi działaczami z zagra- 
nicy. 

SE ; 


Duracz szczególnie troskH- 
wie opiekował się oskarżony- 
mi — młodymi komunisiami 


Bronił KZM-owców Cczęsb: p” 
cząwszy od pierwszego p 
su kierownictwa 
1923, W swej mowi 
czej na tym proces.€. K wy. 
ła zarazem jak gdyby "AM 
Partii do młodej SM 
pięknie mówił o tym PA 
komunizm, dlaczego Ta 
nicodpafcie pociągalą rad 
miedyrch ludzi, wskazy! 
wysoką ideowość, NA 
ny romantyzm młodye 
wników, którzy nie 
wystąpić przeciw temu 
mi ich ojczyznę — 
bczmiarowi krzywdy 
ka pracy, przeciw rakie 
ciemiężeniu nie pok 
rodowości. Tłumaczy! P 
idee komunizmu utoru lä 


jęst 
rvCIĘŚ 
sem drogę do zwye pey 


tor 


z 


władzy ludu praca Jelnieko 
FE ziedys tę 
Broniąc kied] NY. 


robotnika, oskarżon 
wieszenie transparenti j 
łującego do zawarcia f 
polsko-radzieckieg® okar skż” | 
czył sądowi, że nie me 
zywać chłopca za. tak 
na rację stanu * 
już w niedajckicj P 
stanie się polityką 


R E s7105 
stwa: 


w | 
apeza” | 
WA gó 


Kiedy na ulice 
gyei je 


wioczyły się ze 287 
g' z czarnym KrZyŻ 
Życzkach —- Duracź 
się pod Warszawą: E 
kancelarii nieraz 288% 


3 
3 


zajadłością tych, >, p 
wili najgrożniejszą Su 
zmu EM — komuniśk re Ca 
W październiku 195 zybie 
ca do Warszawy. api 
nazwisko  Delkacz, poj 
brodę i wąsy. NIS wa 
znać: siedzi oto W -ogotnikó” 
naprzeciw dwóch 1 dad A 
— jeden z nich oponim 
mnie przed wojną 


raczy" ś jednyń 
„Delkacz” staje S$ „peni? 
z założycieli „StOWM gdzie 
Przyjaciół Zaviązku 
kiego", keto Ae „AE Re 
włączają wię następ" „ras 
Jest oai Z Po dr 
członków PPR. BCPP me 
współpracuje w Kiero 
Partii z Marcelim 
Pawłem Finderem. 5! 
również często z Hal 
cką. „Proresor” 
bliwie nazwał 


Ą 


purat? 


trudniejszych 
nych. Blisko 60 
„Profesor pracuje Sg 
nocami — wylewa yJAŚ 
czne ťshrani arara i 
+ s p an EA do Pm 
DOTYywa lą: t ” 
partyjnej. Nie rzadko 
wprost głodował SB 
czasie przeprowadzi ? 
kalu Sekretariatu 


t noc — nie było 
su na obiad. R. 
wtedy składkę na = 
cesonu i bochenek 
chieba,,, ` 
Z żoną spotykał 5$ 
jedynie „konspiraj „wm 
żoliborsk m parku “m 
go, siadając na drus’ wash 
lawki.. Cieszył SIĘ my 
zwycięstwami młody” 
dzistów, wśród % 
czył jego syn. m* gig 7 
mówił — że Gus Bf, (8 
je. Z dnia na dzien Taoto 
sze szeregi i 00. przył” 
młodzież ucieka < 
się do Gwardii.. 
12 marca 43 r. 7 
nia na Kruczej 
gestapowcy Dura". 
podniesioną kłowa pik 
się na lasce. SZ 
sylwetka o 23) 
siwej brodzie UPR" gru 
w dzaj świadków sł pait- 
wepchnięto go do Grucha: 
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wiak, Przychodziły par Ke 
wo z Pawiaka yê że FP 
Duracz informoWa* yy 
powcy biciem 
nazwiska czło 
i astywu Partii. h 
wydałem i nie w 
mnie niczego“ 7, 
ważyły te słowa 
szej Partii... Przež 
miesiące mimo 
wyrężonego seU 
ważnego wieku 
zdrowiu, bicia "| m 
wał się. I nie tylko m 
ziennym ambulatan A 
niat siłę wytrwam 
więźniach. 
Wytrwat aż do AST w | 
tchnienia w łapać U 0 í 
tlerowskich jak yyoju 
ka „szczególnego w 
komunisię przyst 
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awoleńczą iden, eH. 7 A 
ryczna proletarit “is wić 
lać się nierozeTi ma ut 
z narodem © ny nauk 
czywistnienie 29" 5 po'i 
idei Stalinowskić ostyc! | 
Ludowej". Listy zez. To 
dzi, przytoczone „ęunie | 
Bieruta, odbijala muni 
„ta nowa wiara, ira f 


nicustępliwie „ie 
serca“, jak zi I 
się dla milionów lud 


znaczny ZE př o ścia". k 
dążeniem da szcze po 
Wysoki wzor mÈ M-0W 
komunistów wielkiego 
pit 


wysoki wzór = 
Teodora Duracze fji 

palać młodą 5% ardić yowi 
ZMP-owców GR ka 

w sobie najp: m 
człowieka skladali 
sylwetkę pach : 
trwalego niesieni d 
ży idel komunizn 


STEFAN SkROBIŚ 


Gedność 


beyi aera Szałaj i jej koleżanki z Fa- 
je Ejek w Białymstoku z przy- 
je pierw... SPominać będą zawsze Swo- 
ZMP Zofię spotkanie z aktywistką 
lą Jachimowicz. Gdy weszły 
oin w którym mieścił się 
MP, „ad razu zainteresowano się 
Przyjąźnie i poważnie porozma- 


zarzą, 
nimi, 
ziano 


zetempówkami. 
nily si a 10. any dziewczęta przyczy- 
Rzy. wa o zmniejszenia ilości odpadków 

» Brodukowaniu forniru. Aktywi- 


sika dio 


i t 
Młodzież coraz więcej wymaga od ak- 
tywistv ZMP. W dyskusji na temat 
„Jakim powinien być aktywista ZMP“, 
toczącej się na łamach „Sztandaru Mło- 
dych* wiele chłopców i dziewcząt za- 
bierało już głos, omawiając poszczegól- 
ne cechy. jakimi powinien się odzna- 
czać aktywista ZMP. Zetempowcy i 
młodzież niezorganizowana z uznaniem 
piszą o prawdziwych aktywistach ZMP, 
a jednocześnie wskazują, że wielu Iun- 
dzi, pełniących różne funkcje w orga- 
nizacjach zetempowskich nie zaslugu- 
je na miano aktywisty. 


„Aktywista ZMP, to czlonek orzani- 


kładnie wyjaśniła, jakie straty 


n ynosi powstawanie dazej e zacji o wysokim wyrobieniu ideowo 
dkówy. KH GRQGE politycznym, o skrystaizowanym po- 

2" dalszej rozmowie okazało e © 

wj że dziewczęta same nie raz spo- glądzie na świat, to cz!towiek, przodu- 
ZeRAŻY, jak fornir niszczy się przy jący w nauce, w pracy, w dyscyplinie 


Aktywista, to człowiek, z któregn po- 
winien brać przykład każdy zetempo- 
wiec. 

Kiedy uczęszczałem jeszcze do Liceum 
Pedagogicznego w Bodzentynie miałem 
możność zauważyć pracę pseudo - akty- 
wistów, członków zarządu szkolnego 
ZMP. Na zebraniach głośno wołali oni 
o konieczności zlikwidowania  slopni 
niedostatecznych, a sami mieli niedo- 


zę MYWANIU maszyny. Toteż mię- 
kk aktywistką ZMP Zofią Jachimo- 
Całkow: młodymi robotnieami nastąpiło 
Wite porozumienie Weronika 


jeny z koleżankami zabrały się do 


Ale Zofia Jachimowicz dała dziew- 
skie» nie tylko polecenie zetempow- 
di 4 oradziła im przystąpić do stu- 
na życiorysu towarzysza Stalina 


yaz przeczytać książkę „Jak hartowa-  Staleczne. Tłumaczyli to tym. że praco- 
bo. SĘ stal“ ; „Na przykład Plewa" wali społecznie, że gdzieś tam obsługi- 
Ro ogla zdobyć te książki do prze- Wali zebranie gromadzkiego koła i nie 
Zana. Dziś Weronika Szałaj, Zofia mogli się dobrze przygotować do lekcji. 

Ch dek, Leokadia Januszko i Raisa Takie postępowanie aktywisty bardzo 
sabicz są już członkami ZMP. ujemnie wpływa na całą organizację. 

a Jachimowicz zdobyła sobie 7 takimi dwulicowymi aktywistami or- 


Rutorytę ganizacja winna walczyć. 


Inaczej postępuje prawdziwy akty- 
wista. Oto np. tow. Łucki — jest akty- 


I t u tych dziewcząt i wysoko 
Wity gł. w ich oczach godność akty- 
* ZMP — doradcy i wychowawcy 


ryżeż aktywisty ŁI 


żadnego wykroczenia dyscyplinarnego. 
Pomaga słabszym w nauce. Jest lubiany 
przez kolegów 1 posiada wśród nich 
wielki autoryiet. Mimo że jest starszy 
stopniem od innych, to jednak z każ- 
dym porozmawia, znajdzie z nim wspól- 
ny język, wskaże koledze jaką książkę 
ma przeczytać, jaki artykuł z prasy, 
wyjaśni niezrozumiale zagadnienia... 
Takich aktywistów trzeha nam jak naj- 
więcej. Wtedy będzie polepszała się pra- 
ca kola ZMP, praca wychowawcza 
z zetempowcami i nienależącymi do or- 
ganizacji* — pisze żołnierz wojsk lot- 
niczych Edward Jaros, zabierając głos 
w tej dyskusji. Dyskusja toczy się nadal. 
Na pewno zabierze w niej głos jeszcze 
wiele młodzieży omawiając na przykła- 
dach z życia te szczególne cechy, jakimi 
powinien odznaczać się aktywista orga- 
nizacji Ale z dyskusji widać, że mło- 
dzież wymaga i będzie wymagać coraz 
więcej od swoich przywódców, wycho- 
wawców i doradców — aktywistów 
ZMP. 


Być aktywistą ZMP — to wielki ho 
nor dla młodego człowieka, ale i wiel- 
kie obowiązki. Aktywistom ZMP Par- 
lia powierza największy skarb narodu 
powierza młodzież, powierza akty- 
wistom soejalistyczne wychowanie mło- 
dzieży, wychowanie podrastających 
chłopców i dyiewczat na ludzi dziel- 
nych, kKipiących radością życia, odda- 
nych sprawie Partii — sprawie socjali- 
zinu, nie lękających się trudności, zdoł- 
nych je zwycięsko pokonywać. 


Aby z godnością wynelnić porywają- 
ce, piękne zadania — aktywista ZMP 


magać jej w codziennym życiu, nczyć 
się od niej i uczyć się razem z nią. 

Komsomolska Prawda w numerze 7 
29 maja nakreśla sylwetkę aktywisty 
komsomolskiego, sekretarza organizacji 
komsomolskiej fabryki Sierp i Młot 
w Moskwie, Michała Baławina: 

„Czym zdobył sobie sekretarz komso- 


Drogi Towarzyszu! 
Nazywam się Elżbieta Getka, 
przed trzema 


Zamieszczamy poniżej list otwarty do przew. ZW ZMP w Stalinogrodzie, 
szej redakcji przez młodą nauczycicikę Elżbictę Geika. 


laty ukończyłam 


„skiego? List ten piszę dlatego, 
,bo wiem, że w podobnej 
acji jak my, młodzi nauczyciele 


nadesłany 


dzielnych, ideowych 
sylu- 


botniczej. 


LIP Do Przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Stainogrodzie tow. Tadeusza Ważna aka — list otwarty 


do nas 


członków 
Poislsiej Zjednoczonej Partii Ro- 


molski autorytet u młodzieży? Dlaczego Pedagogiczne, obecnie: zetempowcy z Bielska Białej. Nasza praca, szczególnie pra+4 
go słuchają? Dlaczego idą do niego po nauczycielką w szkole: znajduje się wielu naszych kole- ca mlodego nauczy. cie na wsi, 
radę, pomoc? podstawowej nr 13 w Bielsku gów i koleżanek w całej Pol- jest bardzo odpowiedziana 1 
Tajemnica prosta. Zdolny. wymaga- Białej. Członkiem Związku Mło- sce. Uważam. że nie można ani trudna. Partia i Re4d otworzyły 
jący przywódca — jest on jednocześnie Polskiej zostałam ucząc chwili dłużej tolerować takiego nam kredyt zaulenia -- powie” 
dobrym towarzyszem... się jeszcze w Liceum. a dziś stanu rzeczy, że trzeba to zimie- rzyłv to co najcenniejsze -— mło 
Raławin jest zawsze tam, gdzie mlo- nie tylko nie mam zetempow- nić. dzież i jej wychowanie. W swej 
sk Zna jej potrzeby ni MEDE pis legliymacji, gie Daze? VE My; mitodźł naharda id pracy a porukan z GMO na 
„Sworotniewa trzeba umieścić w kote- jesiem członiicm koza. W tej „wiele różnych trudności I nie= 
lu zakładowym — zapisuje Michał właśnie do Was piszę Hyan wypadku nie chcumy nu kiedy bardzo cieżko samemu zZ 
w swoim notesie. „Wiktorowi Kosma- i proszę o wyjaśnienie. AR Ma s Pea nimi walczyć, dlalego potrzeba 
czewowi, grupowemu oddziału mode- W szkole, w ktorej uczę, jest ciu nauczania w szkole bozo- Jam „mocy. przyjacielskiej ra* 


larskiego, poradzić gdzie i jak zbudo- 
wać boisko do siatkówki". „Pomóc Pło- 
trowi Klujewowi. kierownikowi poste- 
runku kontrolnego". I nie było wypad- 
ku, aby sekretarz nie dotrzymał słowa, 
nie wypełnił obietnicy. 

Michal Baławin jest wymagający wo- 
bec siebie. 
i powinien być pod każdym względem 
przykładem 
Trzeci rok uczęszcza do szkoły wieczo- 
rowej. Znajduje czas na czylanie lite- 
ratury, pisze sam. Jego reportaże moż- 
na przeczytać w 
„Martenowka”. 
Baławin zaufanie młodzieży...* 


ja 


Jest przecież sekretarzem 


dla chłopców i dziewcząt. 


fabrycznej gazecie 
Tak zdobywa Michal 


Zaufanie, jakie pokłada Partia w ak- żanko, 


czworo 
w tym troje zelempowców. 
Miodzi nauczyciele zetempow- 
cy są również w szkolach ur 1, 
DA AU w Liejsku Błaiej W żad- 
nej z tych szkól nie istnieje na- 
uczycieiskie kolo ZMP. 
Myślicie 
bali spruwę. że nie upominaiiś- 
my się o założenie nam kola? — 
Nie, tak nie było. Ja sama eho- 
dziłam kiikakrotnie do Zarządu 
Miejskiego ZMP w Bielsku Bia- 
łej, prosiłam, malo, kategorycz- 
nie zadałam aby założyli u nas 
Za każdym razem 
odpowiadano mi „słusznie kole- 
R AWR założymy 
tywie ZMP, przykłady aktywistów kom- koło, za kilka dni e l de- 
somolskich i coraz wieksze wymagania 


nuuczyciełi 


koło ZMP. 


stawać poza organizacją zeten- 
„powską, ktora pomogła nam stac 
się nauczycielami, która nas Wy- 
chowała 1 wiele, wiele nauczy- 


ła. Cheemy w dalszym ,4 
bvć jej aktywnymi członkami 
Chcemy poprzez krytykę i sa- 
zanied- |moktytwkę ulepszać Swa pracę 
w szkole. ksztaliować swoj na- 
rakter. chcemy nezestu' zyc w 
szkoleniu  zetemgowskim, aby 


stale podnosić swój poziom po- 
litvczny. Chcemy wspólnie, w 
kolektywie, organizować sobie 
życie poza prącą. razem się iA- 
wić. jeżdzić na wycieczki. Po 
przez swą aktywną pracę W or- 
ganizacji chcemy 


Od Redakcji 


wyrosnąć na | 


dy — tę pomoc otrzymać pawin= 
miśmv od naszej organizacji 
Związku Młodzieży Pałskiej 
Diatego właśnie uważam. że 
stosunek Zarządu Miejskiego 
ZMP w Bielsku Białej cio mlos 
dych nauczycieli zetempawceów, 
do ich słusznych żądań jest ka* 
rvgodny. 

Prosze Was bardzo, towarzy* 
szu Woźniak. o napisanie mi czy 
mam rację oraz w jaki sposób 
noprawić pracę ZMP wśród mło 
"dych nauczycteli. 

ELŻBIETA GETKA 
nauczycielka Szkoly nr 13 
w Bielsku Białej 

à 


legata ZM“ — tiak mijają dni, 
tygodnie, miesiące, lata. Zarząd 
Miejski obiecuje, delegat nie 


musi wiele pracować nad zdobywaniem 
wiedzy o spoleczeństwie i życiu. musł 


wistą jednego z pododdziałów naszej 


Odzieży. A aktywista ZMP, który 
jednostki. Przede wszystkim uczy się 


4 młodzieży — to zachęta dla aktywistów 
a autorytet u młodzieży, oparty 


; Sprawa, którą porusza tow. Elżbieta Getka to swym liścte 
ZMP do nieustannego podnoszenia swe- 


do przewodniczacego Zarzadu Wojewódzkiego ZMP w Stalino- 


on bardzo dobrze, osiągając wyniki bar- 


nieustannie uczyć się marksizmu - leni- 


go autorytetu, do walki o wysoką god- 


| rosa zaufaniu, uznaniu i sza- 


który 10 drożdże organizacji, na 

wh Szeregi ZMP wciąż rosną o no- 
Wartościową młodzież. 

4 


as 

Kąt eidant Gminny PO SP w gminie Żelki, pow. Słupsk, 
e terz Bilski, jest zagorzałym przeciwnikiem wszystkiego 
M.Viazane jest z praca. Z tej przyczyny m. in. w gromadzie 
kilk BO nie został założony LZS, mimo że młodzież tej gromady 
Kule; otnie zwracała się do komendanta z prośbą o pomoc. 
Brać też praca SP. 

kom, timy ZP ZMP, KP PO SP w Słupsku o zainteresowanie się 
Bean niem SP w Żelkach 1 wprowadzenie do swej pracy 

Na | innowacji.. kontroli wykonania poleceń. 
podstawie korespondencji AE T 
elno 


"PROGRAM RADIOWY 


DNIA 5 CZERWCA 1853 p. p. d Wł 
Program II na fali 367 m akty: 
jagSram dnia 7.50, 14.00, Na warszawskiej fali", 14.00 
a 5.05, 6.30, 7.55, Muzyka rozrywkowa | wyk. 
a 0. Sekstet PR. H. Mickiewiczów- 
Audycja dla wsi, 5.20 Kon 


t na — sopran. 18.20 Pogadanka 
ka „Poranny, 6.00 Gimnastv- dr J, Żabińskiego pt. „Oszczę- 
an 510 Kalendarz Radiowy, dzaj co warta oszczędzać", 
wą Radziecka muzyka ludo-" 1840 Audycja literacka. 18.55 
Muz 6.50 Muzyka poranna. 7.20 


Górzyńskiego. 17.05 
Klub Racjonalzato- 
„Ze sportu, 17.30 


Pobularna muzyka radziecka 
vka poranna, 800 Muzyka  — Andrzej Sztogarenko | — 
zm Arna, 8.20 Koncert po- Suita nr 3 „Pamieci Lesi 
dv. 8.55 Przerwa. 10.55 Aud. Ukrainki“ (Państw. Ork. Sym- 
- TV, 11.15 Muzyka, 11.45 fon. ZSRR p. d. Rachlina), 
19.20 Radiowy poradnik jezy- 
Tad > kowy w oprac. prof. W. Do- 
a Susza Kozłowskiego, śpie-  roszewskiego, 1930 Mnzyka í 
fm, Gntonl Barucki — bary- Aktualności. 20.00 „Blokada“ 
Km, 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 — odc. pow. Wiery  Ketliń- 
Pr Cort Ork. Rozgł. Łódzkiej  sklej, 20.20 Z oper St. Moniu- 
Auq P. d. H. Debicha. szk! — w wyk. Ork. Rozgł. 
Eya, w wyk. Studentek Wy?- Bydgoskiej PR p, d. A. Rez- 
Ee Szkół Mvzycznych. 13.55 lera. soliści: Maria  Fołtvn, 
lerwa, 14.05 Informacje.  Fdmund Kossowski, Jan Ku- 
Aud, dla kl. HM, 14.30 siewiez. 21.26 Wiad. sportowe, 
kl. V=VTI, 15.00 21.36. Muzyka taneczna, 22.00 
villi Lobosa „Czarownica“ — fragm. opow. 
Brazylii (gra A. w. Gomulickiego pt. ..Cudna 
Rea A). b) Świeta Dżungli è mieszezka", 2290  Radzierka 
tie E. Ballon). 1510 .Ka- muzyka kameralna w wyk. 
Rade rzeżby" — opaw. J. tria (Wochniak, Borzyk. Ko- 
ni Folunasa, 15.30. Aud. dla  złowska), 22.40 Recital forte- 
AE 16.00 Wszechnica Ra- pianowy  planistv szwajcar= 
w i — kurs I. 16.70 Kancert skiego — Georges Rernanda, 
Rozgł. Szczecińskiej] PR 23.06 Muzyka operowa. 


„maja kobiety, 12.15 „Na 
Olika nute“ — gra zespół 


13.40 


dzo dobre i dobre z wyszkolenia. Przo- 
duje w dyscyplinie, za co otrzymał kil- 
ka wyróżnień. Dotychczas nie miał on 


PJ 


nizmu, pogłębiać swój materialistyczny 
światopogląd — a z drugiej strony weiąż 
czynnie pracować wśród młodzieży, po- 


ność aktywisty, 


JERZY OLBRYCHT 


'a-704.P: 


Przydzielać zadania 
nowowstępującym do ZMP 


Dzisiaj w „Trybunie Koła ZMP" zamieszczamy dalsze wypowiedzi naszych czytelników 
i korespondentów na temat zadań zetempowskich. Chodzi o to, byśmy określili sobie, jakie 


są podstawowe obowiązki każdego zetempowca ti jakie zadania powinien 


on otrzymywać od 


Zarządu Koła ZMP. Szczególnie trzeba powiedzieć o tym, jak zaopiekotwaliśmy się i jakie za- 
daniu przydzieliliśmy zetenipowcom, którzy niedawno wstąpili do naszej organizacji. 
O tym piszcie do „Trybuny Koła ZMP”, 


Zełemnowskie zadanie 
Ryszarda Chaładzińskiege 


Zwiększonymi obrotami swych 


tokarek, zwiększoną wydajno- 
ścią pracy. młodzi robotnicv 
Wytwórni Sprzętu  Mechanicz- 


nego w Łodzi, oddali hołd pa- 
mięci ukochanego przez całą 
postępową ludzkość Towarzysza 
STALINA. 

W tych bolesnych dniach 
marcowych Ryszard Chaladziń- 
ski — przedujący tokarz WSM 
nie był jeszcze zetempowcem 
Posłyszał w czasie przerwy, jak 
sąsigdnie grupy  zetempowskie 


podejmują zobowiązania. Po- 
biegł więc do grupowego. A po- 
tem pisał tekst zobowiązania. 


które podjęli wspólnie z Głaże- 
wiczem 1 Rusiakiem: 

„My tokarze grupy trzeciej. 
zmiany drugiej, pragnąc uczcić 
pamięć ukochanego Towarzysza 
Stalina zobowtązujemy się zwię- 
kszyć wydajność pracy o 3 pro- 
cent, oraz zebrać i uporządko- 
wać złom, po cz,m oddać go do 
zbiornicy*. 

Chaładziński przodował. Wy- 
rabiał dziennie 170 proc. nar- 
my. Jego osobisty zapał zagrze- 
wał innvch, dlatego zobowiąza- 
nia swoje grupa trzecia zreali- 
zowałą. 

W kilka dni po tym Ryszard 
przyszedł do przewodniczącego 
koła ZMP tow. Bąchorka i po- 
prosił o deklarację. 

Na zebraniu koła ZMP od- 
działu tokarek ZMP-owcey jed- 
nogłośnie przyjęli go do szere- 
gów ZMP. 

Zaraz po zebraniu grupa zet- 
empowska zaczęła się zastana- 
wiać, jakie ma zlecić zetem- 
powskie zadanie. 

— Nie mamy skarbnika, pro- 
ponuję wybrać Chaładzińskiega 
skarbnikiem grupy — powie- 
dział Eugeniusz Bagduł. Grupa 
wyraziła zgodę i Rysiek rozpo- 
czął zbieranie składek. 

Niedługo potem otrzymał Rv- 
szard Chaładziński następne 
trudniejsze zadanie: pomóc 


jlenia jeszcze 


w nauce zawodu młodej uczen- | wyróżniający się w pracy 


nicy Szkoły Przysposoblenia Za- 
wodowego — Janinie Borkow- 
skiej. 

Cha?adziński nie skąpił wska- 
zówek swej koleżance. 


— Musi przecież z niej być 
|dobry tokarz — mówi Chała- 
dziński. 


Codziennie uczył ją toczyć 
najtrudniejsze części, odczyty- 
wać rysunki, przygotowywać 
„oprzyrządowanie tokamt. 


naukę całą swoją chęć wyszko- 
jednego tokarza. 
który za kilka miesięcy być mo- 
że, będzie mógł stanąć z nim 
do współzawodnictwa. 

W pracy, w realizowaniu zle- 
canych członkom ZMP zadań 
zetempowskich wychowują się 
eni i rosną. Tłumacząc im cel 
i znaczenie zadania, które otrzy- 
mują, rozwija się ich inicjatywę, 
podnosi świadomość. Tak było 
i z Ryszardem Chaładzińskim. 

— Kiedyś Chaładziński prze- 
czytał w gazecie, że — w Związ- 
ku Radzieckim nastąpiła nowa 


cv zależy dobrobyt narodu 
powiedział, Pokażmy, że można 


dukować na naszym oddziale. 


Krótka była narada grupy. 
Postanowili w drugim kwarta- 
le produkować o 9 procent wię- 
cej. 

Teraz Interesuje sle na przy- 
klad metodą skrawania nożem 
Kolesowa. Czyta o tym pilnie 
w gazetach. Zapoznaje się z wy- 
nikami prób, z doświadczenia- 
mi. Pragnie bowiem gorąco, że- 
by jego grupa pracowała le- 
piej, wydajniej, by coraz ofiar- 


niej i skuteczniej walczyła o 
plan. 


JERZY KANIOWSKI 
Lódź 
Bracia Owczarkowie 
zaczęli od zadań trudnych 


Bracia, Józef i Zygmunt, zna- 
ni byli jako wzorowi robotnicy 


Jednym słowem wkładał w tę | 


obniżka cen. — Od naszej pra- | 


lepiej, więcej i bez braków pro | 


sca 


eczy Green Ctawisti 


Błazen! Po co właściwie tutaj przy- 
szedł? 

b — A jeżeli się nie dostanę. ta też do- 
tze.. Proponują mi dobrą posadę. 

Złości go ten Jarski. Stal się nagle 

Protekejonalny: w jego glosie można 

Wvezuć lekceważenie. Ucho Sapińskiego 

JeSt bardzo czułe na lekceważenie. 

— Tak. Cztery godziny pracy. Tysiąc 
złotych, 

Sapiński mówi z hamowaną pasją: 

= Po bierz! Świetna posada. 

Z zalega pokój. Czy mają sobia 
S Jeszcze do powiedzenia? 
= Cv słychać na akademii? — pyta 
apiński, 

parski wzrusza ramionami, Jego głos 
ZM; ironiczną wyższością. 

M Nie. Po twoim wyjeździe jakby kto 
| wsadził w mrowisko. Cieszą się. 
„JESZ, jak nazwali twoje panowanie? 

wea sapińszczyzny.. Pokpiłeś sprawę, 

a Po co tak ostro? W dz!'siejszych 
- sach najlepiej się nikomu nie nara- 

enn Ty dęty frajerze, głupio sobie po- 

Vnałeś, głupio... 

Cholera, czy już upadł tak nisko. że 
będ ten zdegenerowany maminsynek 
7e udzielał nauk? Dosyć! , + 

Walaje, y d 


ten 
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»— Nie bądź za mądry, Jarski! Ty 
mnie uczysz? Ty?! 

Jarski pęcznieje, cały czerwony. 

— A co to lakiego, ja? Co ty do mnie, 
działaczu spod ciemnej gwiazdy? Przy- 
petał się taki, pieniądze pożyczał.. Od- 
daj mi pieniądze! Słyszysz, pętaku! 
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„Klapnięcie w policzek nadspodziewa- 
nie łatwo obala Jarskiego. Opada jak 
worek na miękką, wygodną kanapę. 


— Oddam ci co do grosza! Nie bój 
się! — krzyczy Sapiński | potrąca krze- 
sła w biegu ku drzwiom W przedpoko- 
ju wpada na jakąś starszawą, obfitą 
kobietę; guzik marynarki zaczepia się 
o koronki sukni. 


= Co panu? Co tu się dzieje? 

Wyszarpuje guzik, chwyta płaszcz 
i czapkę z wieszaka, dudni po schodach 
w gorączkowym biegu, 

Z góry goni go wściekły okrzyk Jar- 
skiego: 

— Ban...dy..tal 

Nie korzysta z zaproszeń na wódkę, 
ponawianych kilkakrotnie przez Leona; 
unika Bolka. który przygląda mu się 
badawczo. Przesiaduje w domu z matką 
i z Romkiem. choć mówi mało i jest Wy- 
rażnie przygnębiony. 

— Co ci. Władek? Powiedz 
Przecież jesteś mój syn... 

Nie mówi. Kładzie się na łóżku I pe- 
trafi tak przeleżeć dwie, trzy godziny, 

— Władek, śpisz? 

s= Nie, 3 


matce. 
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Czekamy na listy! 


pro- 
dukcyjnej i społecznej. Toteż. 
Igdv postanowili wstąpić do 


ZMP, członkowie koła ZMP 
przy Tartaku nr 3 w Iławie. 
przyjęli ieh w szeregi zetempow- 
skiej organizacji. 


Podczas zebrania żywo dy- 
skutowano nad sprawą ruchu 
pionierskiego i utworzenia mło- 
dzieżowych brygad  produkcyj- 
nych, które stanęłyby do pracy 
na zagrożonych adcinkach. Jed- 
nym z takich wąskich gardeł 
produkcji była praca przy do- 
wozie surowca (kloców) do tra- 
ków. Dotychczas zatrudniona 
tam załoga systematycznie nie 
wykonywała planu, co powodo- 
wało częste przestoje traków i 
frezerni, a tym samym groziło 


niewykonaniem planu przez 
całą załogę tartaku. 
Bracia Owczarkowie chcąc 


aktywnie uczestniczyć w walce 
o zaszczytny tytuł pioniera, 
chcąc wykazać, że są godni 
miana zetempowców, zgłosili się 
do pracy przy dowozie surow- 
ca do traków. 


Praca przy dowozie surowca 
do traków była niełatwa; wielu 
spośród starszych robotników 
przekonywało ich, że nie dadzą 
rady. 

Po dwóch miesiącach pracy, 
bracia Owczarkowie osiągnęli 
218 proc. normy. Ich przykład 
pociągnął za sobą eałą młodzież 
tartaku. Odtąd młodzi robotni- 
cy tartaku nr 3 w Iławie nie- 
jednokrotnie  wyprzedzai w 
pracy starszych, uzyskując wyż- 
szy procent wykonywania norm 
dziennych, 

Józef 1 Zygmunt Owczarko- 


wie nie zawiedli zaufania orga- 
nizacji zetempowskiej, godnie 


| realizując podjęte na zebraniu 


zobowiązania, 


! JÓZEF SUKIESZNIK 
U Olsztyn 


przychodzi, a my nie mamy zel- 
empowskich legitymacji, nie na- 
leżymy do zttempowskiego ko- 
ła... 


I powiedzcie co mamy sądzić | 
Zarządu | 
Miejskiego ZMP. czy wolno lo-- 


wobec tego o pracy 


lerować takie postępowanie pra- 
cowników aparatu 


zelempow- 


grodzie jest sprawą niezmiernie ważną. Tow. Elzbieta Getka 


Jest przodująca nauczycietką 
delegatem na IV Zjazd ZZNP 


' Obchodzący płęciolecie swego 
| istnienia 60-cio osobowy robot- 
niezy zespół taneczny przy Za- 
kładach Przemysłu Bawełniane- 
go im. Szymona Harnama w 
Łodzi poszczycić się może po- 
ważnymi osiągnięciami w krze- 
wieniu kultury tańca ludowego. 
„Harnamowców* zna cała robot- 
nicza Łódź. Często widzi ich 
także wieś, gdyż brygady zespo- 
łu biorą aktywny udział w ak- 
cji łączności kulturalnej miasta 
ze wsią. 

Ostatnio w czasie ogólnołódz- 
kich eliminacji zespołów arty- 
stycznych „Harnamowcy* zosta- 
li wytypowani na centralne eli- 
minacje przedfestiwalowe. 

Zespół świetlicowy ZPB im. 
Harnama znany jest również 
poza granicami kraju. Występo- 
wał on w Czechosłowacji, NRD 
(trzykrotnie) i w Austrii. Wystę- 
py zagraniczne, to prawdziwy 
korowód jego powodzenia I o- 
wacyjnego przyjęcia. Członko- 
wie zespołu z dumą wspominają 
swój występ przed towarzyszem 
Bolesławem Bierutem w dniu 
|60-tej rocznicy Jego urodzin. W 
Berlinie na występach „Harna- 
mowców* obecny był Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck. 


Wychował ich kolektyw 


którego 
stanowią 


l Powodzenie zespołu, 
| większość członków 


' zetempowcy, 


ma swoje źródło 


Taniec zbójnicki w wykonaniu zespołu „Harnamowców”, 


w  kolektywnym charakterze 
pracy i obranym kierunku ar- 
tystycznym. 


cują nad tańcem ludowym. są 
więc  swietlicowym zespołem 
tańca ludowego. 


Właściwe zorganizowanie pra- 
cy zespołu ókazało się możliwe 
tylko dzięki odpowiedniemu do- 
| borowi aktywu świetlicowego i 
| systematycznej akcji samo- 
| kształceniowej. prowadzonej pod 
kierownictwem Marii Szkuła- 
| rek. 

Oprócz instruktorki prof. Gry- 
niewickiej i jej asystentki Danu- 
ty Nawrockiej, wychowanki ze- 
spotu, „Harnamowcy* posiadają 
swój samorząd. Prowadzi on sy- 
stematyczne szkolenie ideologi- 
czne, organizuje tygodniowe 
„prasówki* oraz wydaje gazet- 
kę ścienną pt. „Życie zespołu”. 
Samorząd ostro piętnuje bume- 
lanctwo, zarówno w pracy zes- 
połu, jak t w pracy zawodowej. 
Gdy zaistniał pewnego razu wy- 


cy zawodowej przez jednego z 
członków zespołu, winowajcą 
zajął się cały kolektyw. W re- 
zultacie tego, z bumelanta nie- 
wykonującego norm produkcyj- 
nych, wychowano przodownika 
pracy. Kolektyw pomaga rów- 
nież członkom kształcącym się. 
Kilku członków zespołu w roku 
bieżącym zdaje maturę, 
uczęszcza na wyższe uczelnie. 


„Harnamowcy” pra-, 


padek zaniedbywania się w pra-, 


wielu | 


woj. stalinogrodzkiego.  Będae 
zabierała głos w dyskusji i po= 


ruszyła sprawę pracy ZMP wśród młodych nauczycieli, 
Prosimy towarzysza Wożśniaka. do którego list jest kierowane 
ny, o odpowiedź, którą zamieścimy 
Młodych". Zapraszamy również wszystkich młodych nattczycte= 
h zetempowców i pracowników apuratu 
wypowiedzenia się na ten temat. 


na łamach „Sztandaru 


zetempowskiego do 


Pojadą na centralne eliminacje przediestiwalowe 


Sukcesy pięcioletniej działalności 
„Harnamowców” 


Bogaty repertuar 


Ambitny zespół ZPB im. Hame 
'nama' posiada bogaty repertuar 
|t, ńców lubelskich, krakowskich, 
wielkopolskich i innych regio- 
'nów. Nie brak w nim również 
| tańców narodowych, jak mazur 
11 polonez, Ciekawą pozycję sta= 
nowią tańce w rodzaju ,zbójn:c= 
kiego” oraz szereg ludowych 
tańców radzieckich: „suita dos 
żyngowa™ oraz inscenizacja ba* 
letowa „W karczmie rosyjskiej”, 
opracowana według „Matki“ 
Gorkiego przez kolektyw dras 
matyczny, 


„Harnamowcy* wystepują taka 
że na ekranie. Specjalny film 
średniometrażowy „Oberek* na» 
kręcony przez słuchaczy Pań» 
stwowej Wyższej Szkoły Filnioe 
wej poświęcony został pracy ich 
zespołu, występom na wsi. Osta« 
tnio „Harnamowey* tańczyli w 
dwóch nowych polskich filmach 
fabularnych: w 
Zwyciestwa“ (kujawiak) oraz 
„W przygodzie na Marienszta» 
cie“ (taniec zbójnicki), 

Rozpoczynając szósty rok swej 
pracy ambitny zespół „Harnamo 
wców'* przystępuje do oprac» 


nez ludowy z początku ub, stu 
lecia. 


| WŁADYSŁAW BORKOWSKA 


„Żołnierzu 


wania dalszych tańców. Cieka« 


wą próbę stanowić będzie polo - 


L 
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Czyś ty nle chory? 
Nie. 
A zjadłbyś coś? 
Nie, 
Matka już nie nie wie. Nigdy nie wi- 
działa go takim. Musi coś nabroił... 


— A może do kina byś poszedł? Cze- 
kaj, dam ci pięć złotych, 

— Dziękuję, Nie chcę iść do kina. 

— Oj. Władziu.. Na pewno coś prze- 
skrobaleś i teraz się gryziesz. Uczyła cię 
matka, żeby z ludźmi dobrze żyć... Jaki 
ty dla ludzi, tacy ludzie dla ciebie. A ty 
śwałtowny taki, bezwzględny. W kogo 
to się wdało? Ojca miał spokojnego, 
złotego człowieka... 

"— Niech mama przestaniel 

— Dobrze. Już przestaję. 

Matka odklada cerowanie, wstaje 
ciężko z krzesła. podchodzi do łóżka, 
Okrywa go kocem, poprawia poduszkę, 

— Pośpij sobie, synku... Dobrze ci to 
zrobi, Smutne coś te święta. 

W noc sylwestrową, walęsając się po 
ulicach wśród rozbawionego tłumu, po- 
stanowił ostatecznie: 


= Wracam na akademię. 


s p. 


W pociągu drzemał bo zgaszono 
światło. Ćmiący ból zęba. który go na- 
padł przed samym wyjazdem, ucichł 
nieco. Chciał sie właściwie uczyć, na- 
wet wyciągnął anatomię, nad którą 
spędził cały dzień ubiegły. Lecz przy- 
szła senność niosąc ulgę zmaltretowanej 
szczęce. W półśnie nie zgasło uczucie 
niepokoju: za parę godzin stanie oko 


— 
— 
= 
— 


w oko z nimi... Jak go przywitają? Jak 
się sam zachowa? 

Rozmyślał nad tym spotkaniem przez 
ubiegłą noc. Bał się go. Czy starczy mu 
odwagi? Czy potrafi przebrnąć przez 
drwiny, uśmieszki, lekceważenie? A 
może zrożumieją jego sytuację? 

Err... Liczyć na litość wrogów! 

Pociąg zahamował gwałtownie: zapa- 
lono światło  Ocknął się z nerwawej 
drzemki, wyplątał obolałą twarz z fałd 


płaszcza. Oczy rozszerzyły mu się ze 
zdumienia: Gandera! 
Pierwszym, z klórym się spotyka, 


jest Gandera. Omen jakiś, czy co? 
Myśli szybko przebiegają przez mózg; 

wypadkową ich jest niechęć, gwałtow- 

na niechęć do rozmowy z tym Ganderą. 


Pocląg przystaje. Uderza w aczy blask 
latarni na peronie. Gandera odwraca 
się. patrzy. Nie może opuścić oczu! 
Niech sobie ten chłopek nie myśli, że 
Sapiński się go boi! Że się w ogóle nie- 
pewnie czuje. że obawia się spotkania 
z kolegami. Gdy mówi, głos jego na- 
biera sztucznej ostrości. Tak trzeba! 

— Zgaś światło Gandera 4 siadaj. 
Nie bój się! 

Dobrze! Gandera siada posłusznie. 
Nie roześmiał się, nie drwi z niego. 
Gdyby Sapiński potrafił lepiej obser- 
wować, przekonałby się, że Gandera 
lekko drży. Lecz Sapiński zbyt jest 
przejety chwilą. by móc obserwować. 

Odpowiedzi Gandery są niechętne, 
ostre. Lekceważy go! Tak jak ten Jar- 
ski.. Pewno, cóż znaczy teraz Sapiń- 
eki? Chęć złośliwej zemsty podsuwa py+ 
tanie: PE 


jie! 
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— Jak cię nagrodzili, Gandera, za 
świadectwo przeciwko mnie? 

Od razu żałuie tego wyskoku. Nie 
można... Ale dlaczego Gandera jest ta- 
ki odpychający, zły? Że też właśnie je- 
go spotkał w pociągu. A może Gandera 
będzie się mścił? 

Przyjmuje ze zdumieniem wybuch 
śmiechu Gandery. Jeszcze się rozpycha! 
Trudno, teraz byle Gandera traktuje go 
z lekceważeniem i śmiechem... Jak cięż- 
ko mu będzie przebyć tę kalwarię, na 
którą przecież dobrowolnie się zdecy- 
dował! 

Patrzy na tego chłopka i nie poznaje 
go: co za czelność! Co za upokorzenie. 
Nie ma właściwie sily zwymyślać 
Gandery. Niech triumfuje. 

Swoją drogą to idiotyczne, że akurat 
musi wracać z tą opuchłą. błazeńską 
gębą. Byle szczeniak zapomina o dy- 
stansiel 

A tamien mówi mu jeszcze o nauce, 
Sapińskiemu jest teraz wszystko jedno. 
Jest zmęczony. bardzo zmęczony... Gana 
dera nie daje mu spać. Kim jest teraz 
ten Gandera, że się tak wypyluje? 

— Sekretarzem grupy... 

Nie daj Boże dostać się do grupy, w 
której on jest sekretarzem. No, na taką 
podłość chyba się nie zdobęcią... Zacho= 
wać spokój! 

Po co uciekał przez torv? I tak go 
dostrzegli, wyśmiali. A przecież obiecał 
sobie, że zacnowa spokój Każdy odruch 
wściekłości czy strachu. wykorzystują 


natychmiast z» be-wzglłędnością mło 
dych zwierząt. > 
Pa; a 
(c. d. n) 
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Czyn festiwalowy sportowców 
z Zespołu Techników Rolnych w Karolewie 


Około 400 dziewcząt | chłop 
$ów z Zespołu Techników Rol- 
nych w Karolewie, pow. Ke- 


$rzyn odpowiedziało na apel 
sportowców huty  „Bałdldon” | 
kopalni „Stalinogród”, wzywa- 


jący do przediestiwalowego czy- 
nu sportowego. 

W przyjętej rezolucji młodzież 
stwierdza: 

„Młodzież ! sportowcy Zespo- 
łu Państwowych Techników 
Rolnych w Karolewie solidary- 
zując się z młodzieżą walczącą 


o zachowanie i utrwalenie poko- | 


ju na całym świecie — postana- 
wiają uczcić IV Festiwal Mło- 
dzieży i Studentów w Bukaresz- 
cie następującym czynem: 

Dla umożliwienia uprawiania 
sportu całej młodzieży z Zespo- 
łu Techników w Karolewie po- 
stanawiamy do końca doprowa- 


dzić budowę stadionu sporto- 
wego. 
Zobowiązujemy się wybudo- 


wać bolsko do słatkówki 1 ko- 
szykówki dla drużyn żeńskich 


| oraz założyć sekcję koszykówki 
;żeńskiej. Sportowcy postana- 
,włają zdobyć 100 odznak SPO 
:t 50 BSPO. Uczniowie naszego 
„zespołu odbywając praktykę 


podczas wakacji w PGR. spół- | 


| dzielniach 
POM-ach 
najbliższymi LZS-ami i udzielą 
: pomocy w ich pracy. Urządzimy 
lekkoatletyczną spartakiadę mię- 
„dzy uczniami techników naszego 


produkcyjnych 


jzespołu w celu podsumowania ; 


| dotychczasowej pracy. 

Dla umasowienia sportu pły- 

,wackiego wśród naszej młodzie- 

jży postanawiamy 

oczyścić, doprowadzić do „stanu 

| używalności basen piywacki. 

| Wszyscy uczniowie z Karole- 
wa przeczytają w okresie waka- 
cyjnym: „Pokolenie“ — Czeszki 

ii „Czajkę* — Biriukowa, a na 
początku przyszłego roku szkoł- 
nego przeprowadzą nad tymi 

| książkami dyskusję. 

| Zaopiekujemy się na płątym 

i etapie II Ogólnopolskiego W yści- 


nawiążą kortat z 


przedłużyć i, 


lgu dokoła Warmii I Mazur dru- 
|żyną ZS „Górnika“ oraz zapew- 
i nimy bezpieczeństwo trasy na 
! mecie w Kẹętrzynie“. 

; R. ZALEWSKI 
Olsztyn 


Modzie? wol. łódzkiego 
przygotowuje podarki 
| dla delegatów zagraniczaych 


Młodzież zakładów pracy, gro- 
| mad i szkół woj. łódzkiego przy- 
,gotowuje już podarki dla dele- 
gatów zagranicznych na IV Fe- 
stiwal Młodzieży ił tudentów 
w Bukareszcie. Dotychczas do 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
iw Łodzi wpłynęło wiele listów, 
iz których wynika, że młodzież 
i zobowiązała się wykonać 75 cen- 
„nych podarków. 

M. in. młodzi robotnicy Fab" 
:ryki Maszyn Rolniczych „Kraj” 
[w Kutnie przygotowują dla de- 
'legacji Indonezji miniaturę siew- 
! nika. J. Pil. 


Na ukończeniu są przygotowania do tegorocznego 


W całym krału na ukończeniu 
sa prace przygotowawcze do 
przeprowadzenia dorocznego spi- 
su rolnego, który w tym roku 
odbędzie się w dniach od 5 do 
10 czerwca, Spis ten ma na ce- 
lu ustalenie rozmiaru tegorocz- 
nej produkcji rolnej, jej wzro- 
stu oraz kierunku rozwoju. Wy- 
niki spisu umożliwią” zaplano- 
wanie dalszej, jak najbardziej 
skutecznej pomocy dla rolnic- 
twa. 

Jak wykazały przeprowadzo- 
ne kontrole, do spisu najlepiej 
przygotowano się w wojewódz- 
twach: bydgoskim,  olsztyń- 
skim, gdańskim, poznańskim, 
łódzkim i wrocławskim. Jedno- 


spisu rolnego 


ı cześnie stwierdzono, że w ta- 
| kich województwach, jak kosza- 
| lińskie, białostockie i lubelskie 
i istnieją pewne braki i niedocią- 
| gnìecia w przygotowaniach do 
| spisu. Winę za to ponoszą pre- 
zydia rad narodowych, które 


ii terminowe 
spisu rolnego. 

Pracownicy aparatu spisowe- 
go oraz członkowie komisji spi- 
sowych, powołanych przy pre- 
zydiach powiatowych, miejskich 
i gminnych rad narodowych 
przeszkoleni zostali na kursach. 
Sołtysi i rachmistrze otrzymali 
już formularze, na których do- 


przeprowadzenie 


czególnych upraw oraz pogło- 
wia zwierząt gospodarskich. 


Podobnie jak w latach ubie- 
głych, do pomocy w spisie rol- 
nym zgłaszają się nauczyciele 
szkół wiejskich, młodzież szkol- 


Prawie wszystkie 
aparatu spisowego 
| do współzawodnictwa o jak naj- 
staranniejsze i terminowe prze- 
prowadzenie tegorocznego spisu 
rolnego. Jedno z pierwszych 
do współzawodnictwa przystą- 
piło woj. bydgoskie, które w 
ub. roku w tej rywalizacji uzy- 


konają spisu powierzchni posz- | skało najlepsze wyniki w kraju. 


Hutnicza SPZ w Częstochowie 
przyjmuje kandydatów na nowy turnus 


Hutnicza Szkoła Przysposo-| Uczniowie SPZ w Częstocho- 
bienia Zawodowego Nr 18 wrwie mają zapewnione bezpłatne 


Częstochowie umożliwłająca w | wyżywienie, całkowite umun- 
ciagu 5,5 miesiąca zdobycie nie- |durowanie oraz mieszkanie w 
zbędnych kwalifikacji do pra- | internacie szkolnym. Szkoła po- 
cy w hutnictwie może przyjąć | siada świetlicę, ‘czytelnię, bi- 
jeszcze znaczną liczbę uczniów  blioteke bogato zaopatrzoną w 
na nowy turnus. ciekawe książki. Uczniowie mo- 


ZE SPORTU 


ZSRR mis'rzem Europy w koszykówce 


3 bm.. w przedostatnim dniu:Radzieckł zapewnił już sobie 
mistrzostw Europy w koszyków- | tytuł mistrza Europy, powtarza- 
ce męskiej, rozegrano 8 dalszych jąc tym samym sukces z po- 
spotkań. 


| przednich 
roku. 
RZE W pozostałych meczach grupy 
konał [zrael 15:25, odnosząc szó- (finałowej Czechosłowacja poks- 
ste, kolejne zwycięstwo w fina- | ngłą Włochy 43:39, Jugosławia 
* le. Niezależnie od wyników o- wygrała z Esiptem 58:39, a 
stainiej rundy spotkań Związek Francja pokonała Węgry 50:39. 


W grupie finałowej ZSRR po- 


CZEŚĆ M-GA 
Ójracaumi 
K GRYZEWSKI 


| Do Mediolanu 


Mediołanu, niż 


Wydawało mi się, że zwycięstwo powinno 
przypaść Kolezyńskiemu. Sędziowie jednak 
byli przeciwnego zdania. Mistrzem został Si- 
piński. 

I jeszcze jedna emocjonująca walka roze- 
grała się w finałach pomiędzy Majchrzyckim 
a Pisarskim. Spotkanie było niemal wyrów- 
nane; obaj zawodnicy walczyli z wielką am- 
bicją, nie szczędząc ciosów. Zwycięstwo przy- 
znano P.sarskiemu. 


Doskonały mecz stoczył Szymura, który 
miał nie byle jakiego przeciwnika, twar- 
dego Dorobę. Szymura walczył inteligentnie. 
czekając na ataki Doroby, którego znakomi- 
cie kontrował. 

Walka w ciężkiej była formalnością. Piłat 
już po kilkudziesięciu sekundach wjeżdża w 
Mizerskiego „dyszlem* i walka kończy się 
przed czasem. 


niona widzami, 


skich tłumaczy 


Chmielewski, Szymura, Piłat. nych koszui M 


A więc jedziemy do Mediolanu bez Kol- 
czyńskiego. Pomyślałem sobie, że jednak stała 
się wielka krzywda, nie tylko młodemu za- 
wodnikowi, ale į pięściarstwu poiskiemu. Do 
Mediolanu wyznaczono Sipińskiego. boksera 
bez przyszłości. który znalazł się u kresu | JĄ 
bokserskiej kariery, natomiast nie wysyła się | We: 


W drugiej 


rę światową. | 

Jesteśmy już w Mediolanie. Pozostało nam | 
jeszcze kilka dni na ostateczne” przygotowa- 
nia. Muszę dobrze pilnować Czortka, który już 
z trudem utrzymuje się w kategorii koguciej. 
Spacerujerny po slonecznym mieście. W pew- 
nej chwili zatrzymujemy się przed wystawą 
wielkiego magazynu. 


— Patrzcie chłopcy 


miną. 


strukcji, aby n 


zwracam uwagę 


j i | stawie 
oim pupilom — te nagrody na wyst 
- przeznaczone dia przyszłych mistrzów Eu- 
Topy. 


— A ten wielki puchar — zapytuje Czortex? 


— Ten puchar jest nagrodą dla mistrza 


drużynowego Europy. 
i się te = decha 

— Podoba mi się ten puchar — uśmiecha | 
się Czortek. — niech się pan nic nie boi, już 
my so z sobą zabierzemy do Polski. 

2 D i ; 

Do tej chwili nie wiem czy Kajtek żarto- 
wał, czy też istotnie był pewien zwycięstwa 
i wierzył w swych kolegów. Czortek swoim 
żartem wzbudził ambicję i bojowość w swych 
towarzyszach. 4 

sypały się dalsze żarty. Wszyscy chłopcy 
Lozdzielili nagrody znajdujące się na wysta- 
wie pomiędzy sobą i przez dłuższy czas nie 
mogli oderwać oczu od szyby. 


wydarzenie utrwaliło mi stę 
"rozpoczęciem mistrzostw. 


nie powtarzać. 
Jeszcze jedno 
w pamięci przed 


=z,- =a 


mistrzostw w 1951 | 


PZB; o ile dobrze pamiętam to było więcej 
kierowników, niż zawodników. Niestety kie- 
rownicy żywiej interesowali się zwiedzaniem 


Sobkowiak rozpoczyna turniej 


Wreszcie nadszedł 
Znaleźliśmy się w sali teatru im. Pucciniego. 
Teatr mógł pomieścić 2500 widzów. Ring zo- 
stał przeniesiony na środek sali, a scena za- 
mieniona na amfiteatralną trybunę. W pierw- 
szym dniu sala bynajmniej nie została zapeł- 


resowaniu boksem amatorskim, wypieranym 
we Włoszech przez boks zawodowy. 
ceny biletów były zbyt wysokie i niedostęp- 
ne dla robotników Mediolanu. 


Los tak chciał, że mistrzostwa Europy roz- 
począł start Sobkowiaka. Jego przeciwnikiem 
był dość prymitywny, ale niezwykle silny Ru- 
mun — Radan. 
na ring i na trybunach rozpoczyna się kocia 
muzyka. Nie rozumiem o co chodzi, dlaczego 
ci ludzie gwiżdżą? 


Po mistrzostwach kapitan PZB ustalił publiczność żąda, aby 
ostateczny sklad na Mediolan: Sobkowiak, | walki któregoś 
Czortek, Polus, Woźniakiewicz,  Sipiński. 


już jest powiew faszystowski, „dzieło“ czar- 


Gwizdy jednak milkną, gdyż widownia za- 
czyna się emocjonować waiką. Wysoki Radan 
wypuszcza szęrokie sierpy, a Sobkowiak sta- 
ra się kontrować. Dopiero jednak pod koniec 
starcia „Sobek“ reguluje swe ciosy, które sta- 
ją się coraz bardziej precyzyjne i dokuczli- 


młodego, którego talent oceniony był na mia- | Wzrasta choć Radan od czasu do czasu ładu- 
| je niebezpieczne zamachowe. 


Trzecią rundę Sobkowiak zaczyna z pewną 
Udzielam 


bek" nie bardzo sobie te rady wziął do serca 
i omal nie nastąpiła tragedia. 


Z przerażeniem obserwuję jak Sobkowiak 
opuszcza gards; 
i zamiast kontrować wdaje się w wymianę 
ciosów. A dobrze ci tak — pomyślałem, wi- 
dząc jak jeden z cepów zawadził „Pingwina“ 
i ten zdziwiony us'adł na deskach. 
najwidoczniej był również zdziwiony, bo nie 
mógl znaleźć swego. rogu. W ten sposób Sob- 
kowiak zaczął liczyć — stanął już w obronnej 
pozycji. Z przerażeniem jednak spostrzegam, 
że „Sobek“ jest nadal zamroczony. 


Radan wie o tym tak dobrze jak ja i pod- 
biega. aby zadać kończący cios. Sobkowiak 
czyni instynktowny unik, przyparty do lin 
ratuje się nurkiem, a potem kontruje z całej 
siły prawą. Z kolei Radan pada ścięty z nóg. 
Publiczność szaleje z emocji. Radan wpraw- 
dzie wstaje, ale już traci fantazję j daje się 
obijać przez Sobkowiaka, który przedostaje 
się do następnej rundy. 


Po tej walce miałem dłuższe przemówienie 
do Sobkowiaka, kiórego treści wolałbym tu 


gą rozwijać również swoje za- 
miłowania sportowe w szkol- 
nym kole sportowym. Korzyst?- 
ją też oni z licznych rozrywek 
kulturalnych, jak np. z kina 
i teatru. 


Po ukończeniu nauki absol- 
wenci SPZ otrzymują skierowa- 
nie do pracy w hutach i miesz- 
kania w Domach Młodege Ro- 
botnika. 


O przyjęcie do hutniczej SPZ 
iw Częstochowie ubiegać się 
| moga chłopcy w wieku od 17,5 
|do 19 lat, którzy wykazują się 
| umiejętnością czytania j pisa- 
nia. 


Zgłoszenia do szkoły 
mują Komendy Powiatowe DO 


przybyło wielu przedstawicieli 


opieką nad zawodnikami... 


pierwszy dzień walk. 


co świadczyło o małym zainte- 


Nadto 


Obaj przeciwnicy wchodzą 


Jeden z przyjaciół wło- 
mi, że skrajnie szowinistyczna 
turniej rozpocząć od 
z zawodników włoskich. To 


ussoliniego. 


rundzie przewaga Sobkowiaka 


r mu w czasie przerwy in- 
ie lekceważył rywala, ale „So- 


prowokuje Radana do alaku 


Radan 


| kandydatów da szkoły i zapew-l 
|ułają im bezpłatny przejazd ko- 
'leją do Częstochowy. 


|| 


przyj-i 


„Służba Polsce“, które kieruiąi 


Amerykańscy piraci powietrzni 
bestialsko bombardują miasta i wsie koreańskie 


grupa amerykań- 
skich bombowców „latające 
twierdze“ bombardowała po- 
wiat Wonsan w prowincji 
Kwarhe. Bombowce amerykań- 
skie zrzuciły na ten powiat 
przeszło 300 bomb różnego ka- 
libru. Dnia 25 maja 10 amery- 
kańskich „twierdz latających* 
bombardowało  nowiat 
w prowincji Południowy Ham- 
gen. 

Dnia 27 maja lotnictwo ame- 
rykańskie bombardowało kilka 
miejscowości w powiecie Kwan- 
czu. Bombowce amerykańskie 
zrzuciły na wsie tego powiatu 
wiele bomb kruszących i ostrze- 
lały je z karabinów maszyno- 
wych. a 

W nocy na 29 maja kilka 
„twierdz latających“ zbombar- 
dawało zbiornik wodny w Ren- 
won w prowincji Południowy 
Phenjan, 

Dnia 29 mała 18 bombowców 
amerykańskich dokonało nalotu 
na powiat Manpko w prowincji 
Tiagan. zrzucając: kiłkadziesiat 
bomb. Tegoż dnia gruba ame- 


24 maja 


rykanskich „twierdz latających“ | 


zbembardowala 
wiecie Sinwon 


Ww 


szkołę 
w 


po- 
prowincji 


Sinpbo | 


| wazne: Gmach szkolny został 
| całkowicie zniszczony, wielu 
| uczniów zostało zabitych t ran- 
| nych. 29 maja amerykańskie 
|ekręty wojenne poddały zacie- 
|kłemu  obstrzałowi  artyleryj- 
jskiemu przybrzeżne wsie po- 
wiatu Hwado w prowincji Pól- 
nocny Hamgen. Z okretów nie- 
przyjacielskich padło około 700 
pocisków. Wielu mieszkańców 
zostało zabitych i rannych. 

30 maja 27 bombowców ame- 
rykańskich zrzuciło przeszło 120 
bomb burzących różnego kali- 
|bru i wiele bemb zapalających 
w powiecie Sukczhen 
wineji Południowy Phenjan. 
Jest wielu zabitych 1 rannych. 
Inna grupa samołotów amery- 
kańskich zbombardowała tegoż 
dnia szkołę w Sukczhonie. Gdy 
uczniowie ratując się przed 
ogniem wybiegli na ulicę, piraci 
amerykańscy strzelali do nich 
z karabinów maszynowych. 30 
maja w godzinach wieczornych 
lotnictwo amerykańskie bem- 
bardowało rejon Sariwon, zrzu- 


cając przeszło 400 bomb. Zgi-; 
nęło wielu chłopów pracujących ; 


Iw polu, zniszczony został znacz- 
iny obszar pól ryżowych. 


Naród francus 


ki domaga sig 


uiworzenia demekralyezeego rządu 


Kandydat na premiera, Pierre 
Mendes-Grance stanął 3 bm. 
przed Zgromadzeniem Narado- 
wym, ubiegając się o inwesty- 


: k maina ze starszych klas, jak rów- turę (prawo utworzenia nowe- 
a ua E e sprawne | nież mało i średniorolni chłopi. j £9 
ogniwa 
przystąpiły | szłość. 


gabinetu).  Mendes-Frantce 
złożył diuższą deklarację, przed- 
stawiając swe plany na przy- 
Po przemówieniu Men 
des-France'a wywiązała się dy- 


skusja, która przeciągnęła się 
do późnych godzin nocnych 
Głosowanie nad  inwestyturą 


odbędzie się w późnych godzi- 
nach nocnych. 
Obrady w Zgromadzeniu Na- 


Dzieki zastosowcniu 
przodownik pracy z 
cie, tokarz Mikai Bodsa, przekroczył 
o 10 proc. 


PPP P A UE A u Ee A e. AN upan 


„rodowym toczyły się w atmo- 
| Sferze zdecydowanych żądań 
| mas pracujących Francji uiwo- 
rzenią rządu niczawisłości naro- 
dowej, pokoju i sprawiedliwo- 
Set społecznej. W całej Francji 
odbywają się zebrania i wiece. 
na których uchwalane są rezo- 
|lucje i wybierane delegacje do 


,zolucjacn tych masy pracujące 
wypowiadają się przeciwko każ- 
demu rządowi, który chciałby 
realizować projekty poprzed- 
niego premiera Rene Mayera. 


przodującej metody Kolesowa, rumuński 
Zakładów im. M. Rakosiego 1» Bukaresz- 


swoją normę dzienną 
Fot. — CAF 


w PrO i 


prezydenta i parlamentu, W re- | 
p 


| Przed Światowym Kongresem Kobiet 


kokiezy w ZSRR i kralach demokracii ludowej 


,  Szacunkiem | poważaniem o- Za wysokie osiągnięcia w 
| toczone są kobiety - matki w | dziedzinie nauki, sztuki, kultu- 
związku Radzieckim. Matkom.!ry, techniki, budownictwa so- 
| które urodziły i wychowały po- | cjalizmu około 4 tys. kobiet od- 
nad 10 dzieci, nadaje się za-j|znaczono orderami i medalami. 
szczytny tytuł „Matki-Bohater- | Wiele kobiet otrzymało tytuł 
ki Tytuł ten nadano ponad laureata Nagrody Państwowej. 


32.000 kobiet radzieckich, _ Ore + 
derem „Slawa macierzyńska? W miastach i wsiach Bułgarii 
Ji  „Medalcm macierzyństwa“ 


odbywają się obecnie zebrania 


odznaczono około 3.690.000 ko- | kobiet w związku ze  Świato- 


biet, z których każda wychowała wym Kongresem Kobiet. 
ponad 5 dzieci, |  Robotnice, chłopki, przedsta- 
Wielodzietne i samotne matki | wicielki inteligencji organizują 
otrzymują systematycznie od|wieczory artystyczne, poświęco- 
| państwa pomoc materialną. W ne walce o pokój. Urządzane są 
ciągu jednego tylko 1952 r. ko-| wystawy, wydaje się specjalne 
bietom-matkom w ZSRR wy- |gazetki ścienne, naświetlające 
płacono tytułem zasiłku 6 mi- | życie i walkę kobiet w różnych 
| iardów 355 milionów rubli. krajach. 
* * 

Kobiety rumuńskie są aktyw-| W całej Albanii odbywają się 
| ną siłą w walce całego narodu | konferencie w związku ze Świa- 
o wykonanie pięciolatki w 4 la- |towym Kongresem Kobiet. 

ta, o socjalistyczną przebudowę | Kobiety albańskie biorą czyn- 
rolnictwa, o rozwoj nauki, kul-|ny udział w życiu politycznym. 
„tury i sztuki. ' społecznym, gospodarczym i kul- 
We współzawodnictwie socja- | turalnym kraju. Wykonując za- 
| listycznym o wykonanie pięcio- | dania planu pięcioletniego wno- 
| latki w 4 lata uczestniczy ponad szą one swój wkład do walki 
250 tys. robotnic. 


Delegacja radziecka 
wyjechała na Kongres Kobiet 
do Kopenhagi 


2 bm. wyjechała z Moskwy 
|do Danii na Światowy Kongres 
Kobiet delegacja kobiet radziec- 
|kich z przewodniczącą Antyfa- 
|szystowskiego Komitetu Kobiet 
| Radzieckich N. Popową na cze- 
| le. W skład delegacji wchodzą 
| przedstawicielki wszystkich re- 
| publik związkowych, robotnice, 
| kołehoźnice, uczone, pisarki i 
artystki, działaczki społeczne. 


3 czerwca minęła 7 rocznica 
zgonu M. I. Kalnina, wybitne- 
go działacza Partii Komuni- 
| stycznej i państwa radzieckie- 
go. Naród radziecki złożył głę- 
boki hołd Jego Świetlanej pa- 
mięci. 

Imieniem Kalinina nazwana 
jest jedna z dzielnic Moskwy. 
W zakładach przemysłowych 
tej dzielnicy odbyły się zebra- 
nia z referatami o czołowym 
rewolucjoniście. Otwarto wysta- 
wy obrazujące Jego drogę ży- 
ciową. 

W centrum Moskwy znajduje 


nząd japoński cdmówił zezwolenia 


delegacji kobiet na wyjazd 
da Kopenhagi 


Jak wynika z doniesień prasy, 
japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych odmówiło wyda- 
nia paszportów zagranicznych 
delegacji kobiet japońskich, któ- 
re miały wziąć udział w Świa- 
towym Kongresie Kobiet w 
Kopenhadze. 


Z pobytu „Mazowsza“ 
w Chinach 


Zespół „Mazowsze“ po trzech 
koncertach w Kantonie wyje- 
chał do Handżou serdecznie że- 
gnany przez miejscową ludność. 

l czerwca zespół „Mazowsze“ 
wystąpił z koncertem w teatrze 
w Handżou przy przepełnionej 
widowni. 

Dzienniki miejscowe zamieś- 
ciły recenzje į artykuły o wy- 
stępach artystów polskich. 

3 czerwca br. zespół udał się 
do Szanghaju. 


Ddroczeaie konferencji 
mocarstw zach. na Bermudach 


Agencje zachodn.e donoszą. 
powołując się na źródła urzędo- 
we, że konferencja trzech mo- 
czrstw zachodnich, która mia- 
ła się odbyć na Bermudach w 
połowie czerwca, została odro- 


czona i cdbędzie się prawdo- 
podobnie w ostatnich dniach 
czerwca. Odroczenie to nastą- 


piło podobno na wniosek pre- 
miera Churchilla, 


się „Muzeum M. I. Kalinina“. 
Tysiące ludzi przybywa tu, by 


— aktywną siłą w życiu politycznym, gospodarczym i kulturalnym nerogów 


W różnych dziedzinach gospo” 
darczych i kulturalnych pr Re 
obecnie 25 tys. Ka al 
skich — 36 razy więcej © 
okresie przedwojennym. Kobie* 
ty albańskie biorą czynny udzisł 
w _ rządzeniu państwem. 
Zgromadzeniu Narodowym 
banii jest 17 posianek, ao 
2 tys. kobiet wybrano do 
ludowych, 


Do stolicy Danii przybywał 
ze wszystkich stron świata 
legacje na Światowy Kom = 
Kobiet, rozpoczynający SWE 
brady 5 bm. p 

Komitet przy gotowa ene 
Kongresu ogłosił, że do M k0 
hagi przybyły iuż delegacje 
biet z 25 krajów. Dna 
przybyły delegacje Polski, ieke 
zylii, Costa Rica, Boliwii, D 
syku, Argentyny i Indonez 

Przybyły także: przew 
cząca Światowej Demokra Yis 
nej Federacji Kobiet Eug 
Cotton, wiceprzewodnic% 
ŚDFK I. Pragerowa i see 
generalny Federacji 


o umocnienie ojczyzny, o pokój. i Claude Vaillant-Couiurier. 


Ubchody 7-ej raczniey zgonu 
Ni. i. Kalinina w Moskwie 


się $ 
życiu 


bezpośrednio zapoznać 
licznymi dokumentami 0 
i działalności Kalinina. 
O Kalininie jako 0 
przyjacielu młodzieży 
zebrzne na wystawie aie 
go: „O wychowaniu ki 
stycznym*, artykuł „= 
chwałą droga Komsomolu”. 
W jednej z gablot umiesz. 
no wykresy o wydaniach rok 
Kalinina. Od 1919 do 1950 
ukazało się w Związku 
kim 181 Jego prac w 1 
daniach, w 74 językach 
dów ZSRR i krajów 0" 


Łączny ich nakład W” 
55 milionów egzemplarzy: 


Ponad pół miliona człenków Mowodemakratycznego 
Zwiazku Młodzieży Chińskiej wstąpiło do KPÓŃ 


I 
Minęły 4 lata sod I Ogólno- | kszyła się ze 190.000 do 9 mi 
Nowodem>- |nów osób. Ponad 590.009 


chińskiego Zjazdu 
kratycznego Związku Młodzie- 
ży. W ciągu tych lat Związek 
wzrósł liczebnie i umocnił się. 
Liczba członków Związku zwię- 


ków Nowodemokraty 
o Młodzieży stalo pape 


członkami Komunistyczne 
tii Chin. 


Próby przekupienie ResenbergóWw 
przez agentów FBI 


Jak donosi agencja Associa- 
ted Press. dnia 2 bm. z polece- 
nia ministra sprawiedliwość: 
USA Bronwella odwiedził w 
więzieniu Sing-S:ng  niew!nnie 
skazanych małżonków Rosen- 
bergów dyrektor federalnego u- 
rzędu wieziennictwa Bennetti, 
który zaproponował im współ- 
pracę z Federalnym Biurem 
Śledczym w zamian za ułaska- 
wienie, kontynuując w ten spo- 
sób brutalną presję, wywiera- 
ną od 2 lat na ofiary „sprawie- 
dliwości* amerykańskiej. 


Kisenkower zarządza „hzdanie lojalności” 
pracowników GHZ 


Agencje amerykańskie dono- |ONZ — obywateli i 
prezydent Eisenhower |skich. Badaniom zostan:€ 


szą, że 
zarządził powołanie specjalnej 
komisji, która zajmie się bada- 
niem „lojalności“ urzędników 


Po wizycie Bennetta Rose?” 
bergowie przesłali swemu ym 
brońcy oświadczenie, W 
czytamy m. in.: 


Nie przyczynimy się do LĄ 
b'elenia * haniebnego przem się 
sądowego, który zakończy pas- 
oszukańczym skazaniem ! 
barzyńskim wyrokiem. 


Jeśli zostaniemy straceni 
będzie to mord dokonań: z4 


niewinnych ludziach i ty gie 
to spadnie na rząd Stand 
dnoczonych. 


nych przeszło 3 tys. ame 
skich funkcjonariuszy 


Buu a a a wa ua w ua puk uh aa a ua aw aaa a ew RTP PPPPPPEPPPEPEPO E" 


W walce z siłami reakcji naród włoski idzie do wyborów 


We Włoszech odbędą się wy- 
bory do parlamentu. 

Parlament wybrany zostanie 
na podstawie oszukańczej ordy- 
nacji 


wyborczej. narzuconej 
przez chadecję. Ordynacja ta 
zapewnia 64 proc. rniejsc w 


parlamencie tej partii lub koali- 
cji partyjnej. która uzyska wię- 
cej niż 50 proc. głosów. Wy- 
starczy zatem do zdobycia boz- 
względnej większości uzyskanie 
jednego głosu ponad połowę od- 
danych głosów na daną listę 
wyborczą. 

Partia chrześcijańsko - demo- 
kratyczna utworzyła wspólny 
blok wyborczy z socjaldemo- 
kratami, liberałami. republika- 
nami i faszystami zgrupowany- 
mi w tzw. „Włoskim Ruchu 
Społecznym“. Każdy  oddanv 
głos na jedną z tych partii jesi 
więc głosem na rzecz bloku 
partii reakcyjnych, na rzecz 
znienawidzonej przez lud wło- 
ski chadecji. Jest to zręczny 
chwyt chadecji. bowiem ci wy- 
borcy, którzy głosować będą na 
jedną z tych partii „dopomogą” 
— jak oświadczył tow. Togliat- 
ti — tym samym chadecji w 
ewentualnym zdobyciu większo- 
ści, 

Oblicze chrześcijańskiej-demo- 
kracji i sprzymierzonych z nią 
partii stało się jasne dla naro- 
du włoskiego. De Gasperi wy- 
stępuje w roli zażartego obroń- 
cy agresywnego paktu atlan- 
tyckiego, obok Adenauera 
jest on najbardziej gorliwym 
zwolennikiem amerykańskiego 
„zjednoczenia Eurapy“, prze- 
ciwnikiem pokoju i Sprawy od- 
prężenia międzynarodowego 
Frogram wyborczy chrześcijań- 
skiej demokracji w dziedzinie 
polityki wewnętrznej jest uzu- 
pełnieniem  pregramu w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej 
Przedstawiciele chadecji zapo- 
wiadają, że w wypadku zwy: 
cięstwa w wyborach wniosą da 
parlamentu szereg ustaw anty- 
demokratycznych, skierowanych 
przeciwko 


konstytucji w kierunku ograni- 


wolności zrzeszania | 
się, wolności słowa i strajków |dolara i 
Zapowiedziano również rewizję | kańskich 


czenia wolności demokratycz- 
nych. 
Partie reakcyjne w latach 


1951 — 52 w wyborach samorzą- 
dowych utraciły około 4,5 milio- 
| na głosów. Partie demokęatyczne 
ocniosły przygniatające zwycię- 
stwo. Polityka de Gasperiego. 
polityka głodu t nędzy, przygo- 
towań wojennych i bezrobocia 
spotyka się ze stanowczym od- 
| porem narodu włoskiego. 

Strajk powszechny 30 marca 
ina znak protestu przeciwko 
[uchwaleniu reakcyjnej ordy- 
| nacji wyborczej stanowił wspa- 
niały przejaw jedności i zwar- 


groźne ostrzeżenie dia reakcji 
włoskiej i ich zamorskich mo- 
codawców. 

Nie tylko masy pracujące. ale 
nawet poważny odłam burżuazji 
włoskiej występuje przeciwko 
pelityce chadecji. Dowodem te 
| so jest powstanie nowych grup 
i politycznych „Narodowegu 
| Zwiazku 
skupiającego 
burżuazyjne, 


pewne elementy 
ludzi, 


i sprzymierzonych z nią partii 
reakcyjnych. 

„Fakt ten dowodzi — powie- 
dział Togliatti — jak  wieikie 
ijest niezadowolenie, jak po- 
wszrechne jest przekonanie o 
| konieczności zlikwidowania mo- 
|nopolu politycznego  kieryka- 
łów”. 

Partie reakcyjne wszczęły za- 
ciętą kampanię agitacyjną. Na- 
|wet oszukańcza ordynacja wy- 
borcza nie wydaje się zbyt pew- 
|rym narzędziem uzyskania suk- 
cesu w wyborach. 

Zastosowano stare i wypróbo- 
wane metocy wyborcze. stoso- 
prane w poprzednich wyborach. 
A więc na pierwszy ogień po- 
jszły środki pozostające w bez- 
pośredniej dyspozycji rządy 
chrześcijańsko - demokratyczne- 
go — nadużycia i terror. O me- 
todach „wyborczych“ policji 
włoskiej, działającej pod opieką 
krążowników amery- 
świadczy wymowny 
fakt. Przed wygioszeniem rze- 


| tości włoskiego świata pracy — : 


Demokratycznego”. | 


l którzy są; 
, przeciwnikami polityki chacecji | 


|mówienia przedwyborczego w 
Molssie przez kandydata ko- 
munistycznego, oficer policji 
polecił mu „streszczać się" w 
czasie przemówienia. W czasie 
wiecu bojówka chadecka napa- 
dła na zebranych, a policja 
pod  pietekstem zamieszania 
usiłowała zebranie rozwiązać 
Jednakże stancewcza postawa 
zebranych uniemożliwiła tego 
rodzaju „demokratyczne“ spo- 
soby przedwyborcze. 


| W Civitta di Bagno został 
; aresztowany w czasie wiecu 
mówca komunistyczny Zena- 
| decchii W Rzymie władze usu- 
nęły plakaty wyborcze par- 
tii komunistycznej, krytykujące 
politykę rzadu. 

Prasa donosi o pozbawłaniu 
| stanowisk burmistrzów komuni- 
stycznych i socjalistycznych. 
| Celem tej kampanii jest pozba- 
|wienie stanowisk możliwie jak 
największej liczby demokra- 
i tycznych przedstawicieli w ra- 
dach miejskich, aby następnie 
wyznaczyć posłuszne rządowi 
komisje wyborcze. które bedą 
miały znaczny wpływ na obli- 
| czanie głosów. 
| Na porządku dziennym są 
i fakty zmuszania pracowników 
| państwowych do brania udziału 
|w przedwyborczych _ wiecact 
chadecji W wypadku odmowy 
zwalnia się opornych z pracy. 

W kampanii przedwyborcze] 
bierze również udział kler 
| wbrew konstytucji włoskiej. Z 
jambon i kurii biskupich sypią 
się ostre napomnienia i naka- 
zy. Kler, powołując się na in- 
strukcje zawarte w dekretach 
Santo Ufficio z roku 1948 głosi 
„Surowy zakaz głosowania na 
komunistów". 


Pogróżkom 1 napomnieniom 
Watykanu idą w sukurs obiet- 
inice i przyrzeczenia Waszyng- 
tonu, niemniej od chadeków 
zainteresowanego w wynikach 
wyborów. 


„New York Herald" wyraża 
publicznie obawy, szarpiące 
chadeków ł ich protektorów zza 
Oceanu i zadaje wręcz pytanie: 
„Czy proamerykańską koalicia, 


ł 


iwe Włoszech, wyjaśniając 


na czele której stol de Gasperi, 
zdoła skonsolidować własne si- 
ły i pozostać przy władzy przez 
następne 5 lat? 


Amerykański dziennik ukazu- 
jący się w języku angielskim w 
Rzymie „ʻihe Rome Daily Ame- 
rican* podaje, że senator John 
O. Pastore oświadczył w sena- 
cie amerykańskim. „że Amery- 
kanie włoskiego pochodzenia 
muszą wysłać jak największa 
ilość listów do swych krewaych 
Im 
„korzyści deimokracji* — oczy- 
wiście amerykańskiej. 

Włochy na skutek wojennej 
polityki de Gasperiego przyłą- 
czyły się do agresywnego bloku 
Północno-Atlantyckiego. „IBo- 
rzyść ta — oświadczył senator 
— mogłaby być utracona, gdy- 
by obecny rząd włoski przegrał 


| wybory“. 


Dlatego też nowy ambasador 
USA w Rzymie, pani Clary Lu- 
ce, dwoi się t troi, pomagając 
ze wszystkich swych sił cha- 
decji.. w agitacji wyborczej. Na 
wszelki jednak wypadek, aby 
odpowiednio  zrozumiano jej 
wysiłki, oświadczyła, że „jeżeli 
ehadecja nie wygra wyborów, 
to wszelka pomoc amerykańska 
dła Włoch zostanie wstrzyma- 
na”, 

Włoska klasa robotnicza nie 
przeraża się pogróżkami Waty- 
kanu i Waszyngtonu. Włoskie 
masy pracujące pragną pozbyć 


się jak najprędzej tych, którzy I 
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orbit 


wojen” 
| bez” 


wciągnęli Włochy 
amerykańskich planów 
nych, spowodowali nędzę 
robocie. munt 

Potęga sił lewicy. r do 
stów i socjalistów, idący pokoju 
wyborów z programem pi 10% 
1 pracy, wywołuje niepo 
akcji włoskiej. 

„W toczącej się walce 
niem narodu włoskiego „Ag 
jak oświadczył Palmiro borów 
ti — aby w wyniku WY piaia 
powstała sytuacja umoż! 
ca sformowanie rządu. 
potrafilby podjąć i dorr 
|do końca skuteczną WA 
ciwko nędzy, przeciwko 
jącym się trudnościom , 
ka, urzędnika, ~ rzemie 
chłopa". 

Siłą, która Ą 
włoski w TELC ok 
dowi nędzy i głodu. J= 
ska Parlia” Komunistyczna 

Prowadzi ona wake 
czą w ścisłym bratersk So 
szu z Włoszą Partią 
styczną. 

Partie te 
przeprowadzenia r 
nej, nacjonalizacji 
przedsiębiorstw przem 
oraz podjęcia środków 
jących do podniesienia 
życiowej ludności. 
wzywają naród włoski 
ki o pokój t przyjaź 
narodami, 


d 


na 
dnoczy 
s wko 


domagają 

eformy N 
kluczowy j 

ysłowyć 
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